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Starostwo nie widzi potrzeby utworzenia ronda na skrzyżowaniu 
ulic: Krakowskiej, Nowobarskiej i Piastowskiej. Zamiast tego, 
mieszkańcy domagający się ograniczenia hałasu przy trasie 
prowadzącej do tunelu, mogą liczyć na montaż ekranów.
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Przypomnijmy, 3 maja 2023 
r. w Skrzeszewie, przy ul. Na-
sielskiej doszło do wypadku 
drogowego, w którym udział 
brały dwa pojazdy: osobowe 
BMW oraz motocykl. Kierują-
ca osobówką, 27-letnia kobie-
ta, jadąca z Legionowa, w kie-
runku restauracji Leśnej nie 

ustąpiła pierwszeństwa moto-
cykliście, który jechał od stro-
ny zapory. W wyniku zderzenia 
47-letni kierowca jednośladu 
spadł z motocykla i wpadł pod 
koła jadącego z przeciwnego 
kierunku Opla. Pomimo bły-
skawicznej reanimacji, która 
podjęli świadkowie zdarzenia, 

a później pogotowie mężczy-
zna zmarł. W trakcie dalszych 
czynności, okazało sie, że 
kierująca BMW, 27-latka była 
pijana i wydmuchała blisko 1 
promil alkoholu. 

Usłyszała zarzuty
Za spowodowanie wypad-

ku ze skutkiem śmiertelnym 
w stanie nietrzeźwości 27-
latka usłyszała zarzuty i gro-
ziło jej nawet 12 lat pozbawie-
nia wolności. 

Przyznała się do winy 
i wyraziła skruchę

Po trwającym niecałym rok 
śledztwie sprawa trafiła do 
Sądu, który po zapoznaniu 
się z materiałem śledczych nie 
miał wątpliwości, że kobie-
ta jest winna zarzucanych jej 
czynów i wymierzył jej karę 4 
lat pozbawienia wolności oraz 
nawiązkę dla rodziny po 15 
tys. zł dla żony zmarłego oraz 
dwójki dzieci.

SĄD: Były okoliczności 
łagodzące 

Dziennikarze TVN War-
szawa dotarli do uzasadnienia 
wyroku w tej sprawie, z któ-
rego wynika, że „oskarżona 
mogła przypuszczać, że po 
wypiciu poprzedniego dnia 
1,5l piwa i dwóch drinków 
jest jeszcze w stanie nietrzeź-
wości”. Ponadto „pokonując 
w godzinach porannych, na 
drodze publicznej kilkanaście 
kilometrów(...) stworzyła swo-
im zachowaniem potencjalne 
zagrożenie. Jednak z uwagi 
na zachowanie 27-latki: przy-
znanie się do winy, wyrażenie 
skruchy, przeproszenie rodzi-
ny ofiary oraz niekaralność 
i młody wiek Sąd zdecydował 
się odstąpić od wymierzenia 
jej maksymalnego wymia-
ru kary (12 lat pozbawienia 
wolności przyp. red) i skazać 
ją na 4 lata bezwzględnego 
więzienia.

red.

WIELISZEW. Sąd nie miał wątpliwości o winie, jednak wziął pod uwagę 
okoliczności łagodzące

Cztery lata za śmiertelne 
potrącenie motocyklisty

Ale od początku. O nieby-
wałym wręcz szczęściu może 
mówić były włodarz, prezy-
dent Smogorzewski, któremu 
jako pierwszemu przyszło się 

zmierzyć z grasującymi po 
mieście watahami dzików. 
O tym, że nic nie zostało zro-
bione mieszkańcy przekonują 
się do dnia dzisiejszego, kiedy 

to strach jest wyjść na ulicę, bo 
za rogiem mogą czaić się dziki 
na dodatek z młodymi. 

I tutaj trzeba się zatrzymać. 
Bo o ile problem w tej chwi-
li jest ogromny i zauważalny 
codziennie, to podejmując 
wcześniej odpowiednie dzia-
łania można było go znacząco 
ograniczyć albo nawet całko-
wicie rozwiązać. Nic jednak 
nie zrobiono. A fachowcy 
przestrzegali już przed ro-
kiem, że zaniechanie redukcji 
„dziczych stad” spowoduje, że 
rozmnożą się one do trudnych 

do opanowania rozmiarów. 
I tak istotnie teraz się stało.

Tymczasem za kadencji po-
przedniego włodarza, można 
było jeszcze problem szybko 
rozwiązać. A jedynie przega-
niano zwierzynę przy pomocy 
Straży Miejskiej, która stwo-
rzona została zdaje się do in-
nych celów. No więc teraz ów, 
„dziki dzik” jest nie tylko bar-
dziej liczny ale i bardziej oswo-
jony. Wszystko jednak do cza-
su, ponieważ tak samo jak głu-
pota ludzka nie zna granic, tak 
instynkt nie ma zahamowań. 

I tutaj można by postawić 
kropkę w oczekiwaniu na dal-
sze ruchy Ratusza, ale sprawa 
jest zbyt poważna. Bo wi-
zerunkowy problem szybko 
może przerodzić się w trage-
dię, szczególnie teraz, kiedy 
za oknami wcześniej zapada 
zmierzch, a dziki upodobały 
sobie tereny w pobliżu miej-
skich szkół i przedszkoli. Dla-
tego za sam fakt dopuszczenia 
do sytuacji, gdzie „dziki” so-
bie radośnie hasają po ulicach 
poprzedni włodarz winien 
jakkolwiek odpowiedzieć. No 

i odpowiedź nadeszła po zmia-
nie stanowiska. 

Po miesiącach zwłoki, wy-
dał decyzję zezwalającą na 
odstrzał uwaga! aż 30 dzików. 
Co za poprawność, co za chwa-
ła! Decyzja została wydana! 
Pytanie czy ubój czy też od-
strzał redukcyjny jakkolwiek 
wpłynie na bezpieczeństwo. 
Szczególnie, że dziki to już nie 
tylko te leśne (co w lesie miesz-
kają), ale też te miejskie (któ-
re, w mieście hasają) jak i te, 
które kryją się w urzędowych 
chaszczach...

GOŚCINNY WYSTĘP...

Kto rozmnożył dziki?
To, że „dzik jest dziki” i „dzik jest zły”, wiedzą dzieci 
w podstawówce. Niestety zdaje się, że nie do końca 
z tym zgadza się władza miasta, która problemu 
kolokwialnie rzecz ujmując jeszcze nie rozwiązała, 
stosując jedynie „środki zapobiegawcze

DZIWIĘ SIĘ...

Co to jest 
PATRIOTYZM?

Święto narodowe z okazji rocznicy odzyskania przez Polskę 
niepodległości w 1918 r. stało się powodem do pytań oraz roz-
ważań, jak dzisiaj rozumiemy słowo - patriotyzm. W mediach 
można było usłyszeć i zobaczyć wiele wypowiedzi na ten te-
mat, uzyskanych od uczestników licznych uroczystości. Były 
one bardzo różne.

Słyszałem na przykład, że chodzi o to żeby chodzić na patrio-
tyczne marsze, albo wywieszać zawsze narodową �agę. Ktoś 
inny mówił, że jest patriotą i dlatego bierze udział w narodo-
wych manifestacjach. Jeszcze inni twierdzili, że najważniejsze 
jest podtrzymywanie tradycji, do których zaliczali śpiewanie 
patriotycznych pieśni oraz jedzenie świętomarcińskich rogali.

Gdzie indziej można też niestety usłyszeć i przeczytać, że pa-
triotyzm ma polegać na tym żeby się odróżniać od innych, tych 
obcych, których tu nie chcemy, bo jak wiadomo „Polska powin-
na być tylko dla Polaków”. 

W natłoku radosnych imprez, koncertów i jarmarków, któ-
rym często towarzyszy nowa tradycja, jaką jest festiwal gęsiny, 
zbrakło mi jednak czegoś, co przypominałoby historyczny rys 
utraty oraz odzyskania przez Polskę niepodległości. Prelekcji 
czy też debaty na temat przyczyn upadku Państwa oraz jego 
odrodzenia. Być może ta wiedza dałaby ludziom więcej do my-
ślenia.

Generalnie niemal wszyscy by chcieli, aby Polska była sil-
na, dostatnia i bezpieczna. Może na tym polega patriotyzm, 
aby nie tylko tego chcieć ale jeszcze coś w tym kierunku robić. 
Nie wiadomo jednak, jaka droga może nas do tego doprowa-
dzić. Odpowiedź nie jest prosta. Czy lepsze jest pokazywanie, 
że jesteśmy lepsi we wszystkim od innych oraz wynajdywanie 
u nich wad, czy też szukanie przyjaciół wśród sąsiadów nawet 
z uszczerbkiem dla własnego ego?

Odpowiedź niestety zwykle pojawia się w momencie próby. 
Anegdotyczne tylko wspomnę wypowiedź jednego z kolegów, 
który na co dzień nie krył się, a wręcz epatował patriotyzmem. 
Zapytany co by zrobił, gdyby przyszła do nas wojna, odpowie-
dział, że szybko by się spakował i wyjechał do Londynu albo 
Budapesztu...

Wojciech Dobrowolski

W nocy z 1 na 2 listopada 
odbył się nielegalne 
wyścigi na DK 61 
w pobliżu stacji kolejowej 
w Zegrzu Południowym 
oraz pod sklepem Leroy 
Merlin w Jabłonnie. Na 
miejscu interweniowała 
policyjna grupa SPEED

Podczas długiego weekendu 
na początku miesiąca, w nocy 
z 1 na 2 listopada grupa kie-
rowców urządziła nielegalne 

wyścigi na DK 61. Na par-
kingu przy stacji kolejowej 
w Zegrzu Południowym i na 
parkingu sklepu Leroy Merlin 
interweniowały siły Wydziału 
Ruchu Drogowego Komendy 
Stołecznej Policji. Policyjna 
grupa SPEED skierowała swo-
je działania przeciwko oso-
bom organizującym nielegal-
ne wyścigi. Przeprowadzono 
10 kontroli drogowych w wy-
niku czego kilku kierowców 

ukaranych zostało mandatami 
karnymi. Dodatkowo funkcjo-
nariusze zatrzymali 3 dowody 
rejestracyjne kontrolowanych 
pojazdów. Grupa ta walczy 
z nielegalnymi wyścigami 
od 2018 r. funkcjonariusze 
wchodzący w skład grupy 
pojawiają się w miejscach, 
gdzie najczęściej dochodzi 
do łamania przepisów ruchu 
drogowego. Te miejsca są wy-
znaczane na podstawie analiz 

prowadzonych od wielu już 
lat. Ponadto policjanci grupy 
„SPEED”, w przypadku otrzy-
mania informacji o organizo-
waniu nielegalnych wyścigów 
ulicznych natychmiast udają 
się w miejsca grupowania się 
żądnych mocnych wrażeń kie-
rowców, aby skutecznie prze-
szkodzić w naruszaniu prawa 
i zapobiec nielegalnym – nie-
bezpiecznym zabawom.

Paulina Nowicka

POWIAT. Interwencja policyjnej grupy SPEED

Nielegalne wyścigi na terenie powiatu - w Zegrzu Południowym i Jabłonnie

Kornik

W maju 2023 r. w Skrzeszewie doszło do 
wypadku, w którym śmierć na miejscu poniósł 
47-letni motocyklista. Odpowiedzialną za 
śmierć mężczyzny, okazała się 27-letnie 
kobieta, która nie ustąpiła mu pierwszeństwa. 
Jak się okazało w chwili zdarzenia była pijana. 
W sierpniu br. kobieta została skazana na 4 
lata więzienia. Teraz do uzasadnienia wyroku 
dotarli dziennikarze TVN Warszawa

eprasa.pl a18da7fb9e
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Na sYGNalE

LEGIONOWO
NALOT KAS NA SALONY Z AUTOMATAMI 
DO GRY - ZABEZPIECZONO 8 
NIELEGALNYCH URZĄDZEŃ
W poniedziałek, 4 listopada, z samego rana 
funkcjonariusze Krajowej Administracji Skarbowej 
(KAS) prowadzili swoje działania na terenie Osiedla 
Piaski w Legionowie. Mundurowi zabezpieczyli  
8 nielegalnych automatów do gier

KAS poinformowała, że w dniu 4 listopada br. funkcjona-
riusze Służby Celno-Skarbowej z Mazowieckiego Urzędu 
Celno-Skarbowego (MUCS) w Warszawie prowadzili na te-
renie miasta Legionowo czynności wymierzone w nielegal-
ną działalność hazardową. W wyniku tych działań zabezpie-
czyli 8 szt. nielegalnych automatów do gier.

LEGIONOWO

ZDERZENIE OSOBÓWEK  
NA SKRZYŻOWANIU ULIC MIRECKIEGO 
I ALEI LEGIONÓW
W środę, 6 listopada, po godz. 12.00, w Legionowie 
na skrzyżowaniu ulic Mireckiego i Alei Legionów 
zderzyły się dwa samochody osobowe marki renault 
i dacia. Utrudnienia drogowe w miejscu kolizji 
trwały ponad pół godziny

Straż pożarna poinformowała, że na skrzyżowaniu ulic 
Mireckiego i Alei Legionów zderzyły się dwa samocho-
dy osobowe. Podróżowały nimi trzy osoby, które opuściły 
uszkodzone auta o własnych siłach. Nikt nie wymagał ho-
spitalizacji. Policja poinformowała, że 60-letni mężczyzna, 
który kierował dacią nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu 
renault, którym kierowała 36-letnia kobieta. Obydwoje kie-
rujący byli trzeźwi. Kierowca dacii został ukarany przez po-
licjantów mandatem za spowodowanie kolizji.

SEROCK

2 LATA GROŻĄ 50-LATKOWI 
Z COFNIĘTYMI UPRAWNIENIAMI, 
KTÓRY PRZEKROCZYŁ PRĘDKOŚĆ  
NA OBWODNICY
We wtorek, 5 listopada, po godz. 20 na obwodnicy 
Serocka patrol legionowskiej drogówki zatrzymał 
do kontroli drogowej kierowcę samochodu 
osobowego marki BMW, który przekroczył 
dopuszczalną prędkość w danym miejscu o 33 km/h 
(mężczyzna jechał z prędkością 103 km/h). Kierowca 
miał cofnięte uprawnienia. Teraz grożą mu 2 lata 
pozbawienia wolności

Policja poinformowała, że kontrola drogowa zakończy-
łaby się pewnie bardzo szybko – zastosowaniem prawem 
przewidzianych środków, gdyby nie sprawdzenie kierują-
cego w systemach policyjnych. Ta czynność wykazała, że 
50 – letni mieszkaniec powiatu makowskiego ma cofnięte 
uprawnienia do kierowania. Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, prowadzenie pojazdu mechanicznego po cof-
nięciu uprawnień do kierowania pojazdami, zagrożone jest 
karą pozbawienia wolności nawet do 2 lat. O losie mężczy-
zny zadecyduje teraz Sąd.

SEROCK

KOBIETA W MARIANINIE WPADŁA  
DO GŁĘBOKIEGO KANAŁU W BUDYNKU 
GOSPODARCZYM
We wtorek, 5 listopada, po godz. 14.00 w Maryninie 
(gmina Serock) kobieta wpadła do głębokiego na 
około 3 m kanału. Poszkodowana po wyciągnięciu 
została przetransportowana do szpitala

Straż pożarna poinformowała, że na posesji w Maryninie 
około 50-letnia kobieta w budynku gospodarczym wpadła 
do kanału głębokiego na około 3 m. Jeszcze przed przyby-
ciem służb ratowniczych na miejsce poszkodowaną, przy-
tomną kobietę z kanału wyciągnęły osoby znajdujące się 
na posesji. Poszkodowana doznała ogólnych potłuczeń i po 
opatrzeniu przez ratowników medycznych została prze-
transportowana do szpitala na badania.

Paulina Nowicka

Od lat piszemy o protestach 
mieszkańców ulic: Krakow-
skiej, Al. Róż i Al. Legionów, 
które znajdują się na trasie 
prowadzącej przez tunel pod 
torami na legionowskim Przy-
stanku. Nadmierne natężenie 
ruchu pojazdów powoduje ha-
łas, drgania budynków, niebez-
pieczeństwo dla pieszych oraz 
smog wywołany spalinami.

Chcieli ronda i ekranów
W imieniu Legionowian 

mieszkających na legionow-
skich Przystanku do Starosty 
Romana Smogorzewskiego 
zwrócił się Sławomir Traczyk, 
radny z Legionowa. – Obecne 
skrzyżowanie wprowadza cały 
ruch w ulicę Krakowską powo-
dując nieustanny potok samo-
chodów trwający od rana do 
późnych godzin wieczornych. 
(...) rondo w tym miejscu byłoby 
znacznie lepszym rozwiąza-
niem, niż obecne skrzyżowanie 
(...). Dodatkowym atutem takie-
go rozwiązania jest to, że rondo 
w naturalny sposób spowolniło-
by ruch na odcinku - pisał rad-
ny. Mieszkańcy ul. Krakowskiej 
i Al. Róż dopytywali się także 
o możliwość instalacji wzdłuż 
tunelu ekranów dźwiękochłon-
nych, które mogły ograniczyć 
panujący przy trasie hałas.

Rondo po budowie 
przeprawy

Teraz starosta odpowie-
dział na wystąpienie radnego 
Traczyka. Wynika z niego, że 
obecnie starostwo nie rozwa-
ża budowy ronda przy wylo-
cie z tunelu na skrzyżowaniu 
ulic: Krakowskiej, Nowobar-
skiej i Piastowskiej. Według 
urzędników, mogłoby ono 
zbytnio spowolnić ruch pojaz-
dów, co doprowadziłoby do 
powstawania korków. Urzęd-
nicy zastrzegli jednak, że ich 

zdaniem rondo takie miałoby 
sens, gdyby powstała jeszcze 
jedna przeprawa drogowa 
przez tory kolejowe. Stwier-
dzili również , iż najlepszym 
miejscem na jej lokalizację 
byłoby przedłużenie ul. Kra-
sińskiego i połączenie jej z ul. 
Kolejową.

Szansa na ekrany
W swojej odpowiedzi sta-

rosta Roman Smogorzewski 
odniósł się do sprawy budowy 
ekranów dźwiękochłonnych. 

Potwierdził on, że problem 
nadmiernego hałasu panują-
cego przy trasie prowadzącej 
do tunelu na Przystanku był 
zgłaszany przez mieszkań-
ców. Dlatego też starostwo 
bierze pod uwagę możliwość 
montażu takich ekranów. 
W 2025 r. Starostwo planuje 
przystąpić do prac projekto-
wych, które mają ograniczyć 
hałas panujący na ul. Krakow-
skiej oraz w rejonie tunelu na 
Przystanku.

Wojciech Dobrowolski

LEGIONOWO. Problem hałasu w rejonie tunelu

Starostwo nie chce ronda na  
ul. Krakowskiej - może powstaną 
ekrany dźwiękochłonne
Mieszkańcy domów przy trasie prowadzącej przez tunel na Przystanku od lat domagają 
ograniczenia hałasu oraz innych uciążliwości powodowanych przez samochody. Jednym 
z rozwiązań miało być zaproponowane przez radnego Traczyka rondo na skrzyżowaniu 
ulic: Krakowskiej Nowobarskiej i Piastowskiej

Na miejskiej działce 
położonej przy ul. 
Wąskiej na Bukowcu 
w Legionowie powstają 
plac zabaw dla dzieci oraz 
park. Odpowiedzialna 
za budowę �rma Ag-
Complex z Warszawy 
ma zrealizować budowę 
do końca listopada. 
Przestrzeń może zostać 
otwarta do tegorocznych 
Mikołajek

Park wraz z placem zabaw 
powstaje na miejskiej działce 
o pow. 4,4 tys. m2, położonej 
przy skrzyżowaniu ulic Wą-
skiej, Wrzosowej i rotmistrza 
Witolda Pileckiego na Bu-
kowcu. Inwestycję realizuje 
za 510 tys. zł firma Ag-Com-
plex z Warszawy. 200 tys. zł 
pochodzi z dotacji otrzymanej 
od samorządu Mazowsza. Plac 
zabaw dla dzieci wyposażany 
jest w piaskową nawierzchnię 
i dzielony jest na dwie strefy 
– tę dedykowaną maluchom 

oraz tę dla dzieci starszych. 
Montowane są na nim tylko 3 
zabawki: zestaw linarium ze 
zjeżdżalnią, potrójna huśtaw-
ka z bocianim gniazdem oraz 
karuzela. W tej przestrzeni 

ustawiane są również 3 ław-
ki z oparciami oraz kosz na 
śmieci. Oprócz placu zabaw 
urządzany jest również park, 
w którym nasadzane są setki 
drzew, krzewów i bylin. W tej 

części powstaje utwardzony 
tłoczniem ciąg komunikacyj-
ny. W jego otoczeniu nasadza-
nych jest 26 drzew, w tym brzo-
zy ozdobne, ambrowce amery-
kańskie i jarzęby, blisko 930 
sztuk krzewów, w tym m. in. 
derenie, trzmieliny, hortensje, 
tawuły, śnieguliczki i sosny 
kosodrzewiny oraz przeszło 
2,8 tysiąca bylin, w tym m. in. 
kłosowce, astry, krwawniki, 
jeżówki, kocimiętki i liliowce. 
Sadzone są tam również trawy 
ozdobne, pnącza pod postacią 
winobluszczu, czosnki i nar-
cyzy. Legionowscy urzędnicy 
zapowiadają, że przestrzeń zo-
stanie otwarta przed tegorocz-
nymi Mikołajkami. 

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Zakończą inwestycję przed Mikołajkami?

Otwarcie placu zbaw 
i parku przy ul. Wąskiej

W poniedziałek  
(11 listopada) w Józefowie 
przy ul. Głównej doszło 
do groźnego pożaru 
posadzonych na jednej 
z posesji tui. W jego 
wyniku zagrożony był 
znajdujący się na posesji 
dom mieszkalny

Około godz. 12:30 straża-
cy z Legionowa otrzymali 
zgłoszenie dotyczące poża-
ru na terenie jednej z posesji 

w Józefowie (gm. Nieporęt). 
Na miejscu okazało się, że 

przy ul. Głównej doszło do 
pożaru 8 wysokich, blisko 
4-metrowych tui. O zdarzeniu 

poinformowały osoby postron-
ne, które zauważyły pożar. 
Działania strażaków polegały 
na na ugaszeniu błyskawicz-
nie rozprzestrzeniającego się 

ognia, który zagrażał znajdu-
jącemu się na posesji domowi 
mieszkalnemu. Na szczęście 
ogień został ugaszony. Niko-
mu nic się nie stało.           red

NIEPORĘT

Pożar w Święto Niepodległości 
zagrożony był budynek mieszkalny

REKLAMA
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LEGIONOWO. Kradł 
rowery i hulajnogi

Dzięki skutecznej pracy krymi-
nalnych z Legionowa zatrzymany 
został 32-letni złodziej. Podejrza-
ny już usłyszał zarzuty kradzieży 
dwóch rowerów i hulajnogi oraz 
posiadania środków odurzających. 
W przeszłości mężczyzna był już 
karany za przestępstwa przeciw-
ko mieniu, dlatego za swoje czyny 
odpowie w warunkach recydywy. 
Sprawcy grozi do 7,5 roku pozba-
wienia wolności

Kryminalni z Komendy Powiato-
wej Policji w Legionowie pracowali 
nad sprawami kradzieży rowerów 
z okolic legionowskiego dworca. 
Policjanci przeprowadzili rozmowy 
z osobami, które mogły mieć informa-
cje na temat tych zdarzeń oraz spraw-
cy i przeanalizowali zapisy z kamer 
monitoringu, które zarejestrowały 
wizerunek sprawcy. Finalnie wy-
typowali podejrzanego, a następnie 
ustalili jego personalia oraz adresy, 
pod którymi może przebywać.

W minioną środę, w godzinach 
porannych pojechali do jednej z miej-
scowości w powiecie ciechanowskim 
i podjęli obserwację budynku, w któ-
rym miał przebywać będący w ich 
zainteresowaniu 32-latek. Kiedy 
z klatki bloku wyszedł mężczyzna 
odpowiadający rysopisowi podejrza-
nego natychmiast wkroczyli do akcji 
i zatrzymali mieszkańca powiatu cie-
chanowskiego. W wyniku przeszu-
kania, w odzieży mężczyzny znaleźli 
niewielką ilość marihuany. Po spraw-
dzeniu w policyjnych systemach oka-
zał się, że 32-latek jest poszukiwany 
przez Sąd Rejonowy w Szamotułach, 
celem odbycia kary 5 miesięcy pozba-
wiania wolności za wymuszenie roz-
bójnicze, a ciechanowska prokuratura 
wydała zarządzenie o ustaleniu jego 
miejsca pobytu. Mężczyzna był też 
w zainteresowaniu jednej z warszaw-
skich komend, jako osoba podejrzana 
o popełnienia przestępstwa przeciw-
ko mieniu. 32-latek trafił do poli-
cyjnego aresztu. Policjanci ustalili, 
że mężczyzna na przełomie sierpnia 
i września br., z terenu przyległego do 
legionowskiego dworca ukradł dwa 
rowery i jedną hulajnogę o łącznej 
wartości blisko 4 000 złotych. Podej-
rzany podczas przesłuchania przyznał 
się do przedstawionych mu zarzutów 
i wyjaśnił, że skradzione rzeczy 
sprzedawał na giełdzie przypadko-
wym osobom. Mężczyzna usłyszał 
również zarzut posiadania środków 
odurzających. W przeszłości miesz-
kaniec powiatu ciechanowskiego był 
już karany za przestępstwa przeciwko 
mieniu, dlatego za zarzucane mu czy-
ny odpowie w warunkach recydywy. 
Za kradzież w warunkach powrotu do 
przestępstwa grozi do 7,5 roku pozba-
wienia wolności. Po wykonaniu czyn-
ności procesowych, 32-latek w poli-
cyjnym konwoju został przewieziony 
do zakładu karnego, gdzie odbędzie 
zasądzoną karę pozbawienia wolno-
ści za wcześniejsze przestępstwa.

CZOSNÓW/
LEONCIN. 
Dwóch pijanych 
rowerzystów 

W poniedziałek (11 listopada) 
policjanci nowodworskiego ruchu 
drogowego, patrolując rejon gminy 
Czosnów i Leoncin zatrzymali do 
kontroli dwóch pijanych cyklistów. 
Rekordzista miał 2,5 promila al-
koholu w organizmie. Ostatecznie 
obaj ukarani zostali mandatami 
karnymi w kwocie 2,5 tysiąca zło-
tych. Pamiętajmy, że nietrzeźwi 
rowerzyści są poważnym zagroże-
niem dla innych, a w konfrontacji 
z poruszającymi się prawidłowo 
uczestnikami ruchu drogowego, 
mogą być przyczyną tragicznych 
w skutkach wypadków

Kolejnym przykładem skutecz-
nych działań funkcjonariuszy Wy-
działu Ruchu Drogowego z Komen-
dy Powiatowej Policji w Nowym 
Dworze Mazowieckim są dwie in-
terwencje z 11 listopada br., gdzie 
policjanci pełniący służbę na tere-
nie gminy Czosnów i Leoncin za-
trzymali do kontroli aż dwóch nie-
trzeźwych cyklistów. Nowodworscy 
finkcjonariusze od razu zwrócili 
uwagę na rowerzystów, ponieważ 
sposób w jaki jechali na rowerach, 
wyraźnie sugerował, że mogą się oni 
znajdować pod wpływem alkoholu. 
Policyjna intuicja jak zwykle okaza-
ła się niezawodna, gdyż badanie sta-
nu trzeźwości mężczyzn wykazało 
w ich organizmie alkohol. 60-letni 
mieszkaniec Truskawki w wydy-
chanym powietrzu miał 0,6 promila 
alkoholu, a 52-latek z Nowej Małej 
Wsi aż 2,5 promila alkoholu w wy-
dychanym powietrzu. Na cyklistów 
policjanci nałożyli mandaty w kwo-
cie 2.500 zł oraz zakazali im dalszej 
jazdy.

LEGIONOWO. 
Przekroczył 
prędkość i nie miał 
uprawnień

Policjanci Wydziału Ruchu Dro-
gowego legionowskiej komendy 
zatrzymali kierującego samocho-
dem osobowym, który przekroczył 
dozwoloną prędkość. Nie było to 
jednak jedyne przewinienie tego 
kierującego. Sprawdzenie w po-
licyjnych systemach szybko wy-
kazało, że 50 - latek ma cofnięte 
uprawienia. Decydując się na jazdę 
samochodem mężczyzna popełnił 
przestępstwo opisane w art. 180a 
kodeksu karnego. Teraz o jego dal-
szym losie zdecyduje sąd

Nadmierna prędkość to niezmien-
nie jedna z przyczyn powodów tra-
gicznych zdarzeń na drogach. Legio-
nowscy policjanci dbając o bezpie-
czeństwo na drodze, stale kontrolują 
prędkość z jaką poruszają się kie-
rowcy, niestety często dochodzi do 
rażącego łamania przepisów ruchu 
drogowego przez kierujących. Jeden 
właśnie z takich patroli drogówki 
wczoraj po g. 20.00, na obwodnicy 
Serocka, zatrzymał do kontroli kie-
rującego samochodem osobowym 
marki BMW, który zignorował znaki 
ograniczające prędkość i jechał 103 
km/h, przekraczając dopuszczalną 
prędkość, jaka obowiązuje w tym 
miejscu o 33 km/h. Kontrola drogo-
wa zakończyłaby się pewnie bardzo 
szybko - zastosowaniem prawem 
przewidzianych środków, gdyby 
nie sprawdzenie kierującego w sys-
temach policyjnych. Ta czynność 
wykazała, że 50 - letni mieszkaniec 
powiatu makowskiego ma cofnięte 
uprawnienia do kierowania. Zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, pro-
wadzenie pojazdu mechanicznego po 
cofnięciu uprawnień do kierowania 
pojazdami, zagrożone jest karą po-
zbawienia wolności nawet do 2 lat. 
O losie mężczyzny zadecyduje teraz 
Sąd.

ZAKROCZYM. 
Brał udział 
w kolizji został 
ekstradytowany

Policjanci nowodworskiej dro-
gówki, w trakcie obsługi zdarzenia 
drogowego w Zakroczymiu, za-
trzymali 21- latka. Podczas spraw-
dzenia w Systemie Informacyjnym 
Schengen ustalili, że mężczyzna 
ma wydaną decyzję, nakazującą 
opuszczenie terytorium Unii Eu-
ropejskiej. 21- latek trafił do no-
wodworskiej komendy, a następnie 
został przekazany funkcjonariu-
szom Straży Granicznej

W tym tygodniu policjanci Wy-
działu Ruchu Drogowego z Komendy 
Powiatowej Policji w Nowym Dwo-
rze Mazowieckim zostali skierowa-
ni do obsługi zdarzenia drogowego. 
Na drodze S7 w Zakroczymiu mia-
ło dojść do kolizji trzech pojazdów. 
Podczas sprawdzania uczestników 
interwencji okazało się, że według 
zapisu w Systemie Informacyjnym 
Schengen, kierowca renault posia-
da wystawioną decyzję, nakazują-
cą opuszczenie terytorium Państw 
Członkowskich Unii Europejskiej. 
W związku z powyższym policjanci 
nowodworskiej drogówki zatrzymali 
21- latka. O wszystkim została po-
wiadomiona Placówka Straży Gra-
nicznej. Funkcjonariusze przejęli 
mężczyznę i rozpoczęli procedurę 
deportacji. System Informacyjny 
Schengen jest instrumentem walki 
z przestępczością oraz nielegalną 
migracją. Dane w nim zawarte wyko-
rzystywane są podczas kontroli poli-
cyjnej, granicznej, celnej oraz przy 
wydawaniu wiz i zezwoleń na pobyt, 
w stosunku do obywateli krajów trze-
cich. Dzięki temu systemowi polskie 
organy ścigania i wymiar sprawiedli-
wości mają stały dostęp do informa-
cji o figurujących tam osobach.

PUŁTUSK/OBRYTE. 
Dwaj pijani 
zatrzymani

W ciągu dwóch dni pułtuscy 
funkcjonariusze zatrzymali dwóch 
nietrzeźwych kierujących, którzy 
za swoją nieodpowiedzialność stra-
cili prawo jazdy. Czeka ich jeszcze 
sprawa przed sądem

W sobotę (26.10) o godzinie 4 
w Obrytych policjanci Ogniwa Pa-
trolowo-Interwencyjnego zatrzymali 
do kontroli drogowej fiata, którym 
kierował 44-letni mieszkaniec gminy 
Obryte. Funkcjonariusze wyczuli od 
mężczyzny woń alkoholu, w związku 
z czym zbadali stan trzeźwości męż-
czyzny, którego wynik wyniósł po-
nad promil alkoholu w organizmie.

Kolejny nietrzeźwy kierujący zo-
stał zatrzymany w niedzielę (27.10) 
w Pułtusku na ulicy Wyszkowskiej 
ok. godziny 9, który wsiadł za kie-
rownicę hyundaia mając ponad 0,5 
promila alkoholu w organizmie. Na 
szczęście tym razem nie doszło do 
nieszczęścia. Jednak pamiętajmy, 
że wszyscy uczestnicy ruchu są od-
powiedzialni za bezpieczeństwo na 
drodze. Każde niepokojące zachowa-
nie kierującego powinno być natych-
miast zgłoszone na policję.

LEGIONOWO. 
Ukrywał się dopóki 
nie wpadł

Kryminalni z legionowskiej ko-
mendy zatrzymali 45-latka poszu-
kiwanego przez dwa podwarszaw-
skie sądy. Mężczyzna od kilku lat 
ukrywał się przed wymiarem spra-
wiedliwości. Teraz najbliższe lata 
spędzi za kratkami

Kryminalni z Komendy Powiato-
wej Policji w Legionowie otrzymali 
informację, że w okolicy legionow-
skiego cmentarza może przebywać 
mężczyzna, który jest poszukiwa-
ny. Funkcjonariusze, sprawdzając to 
miejsce, zauważyli i zatrzymali 45-
letniego mężczyznę, który był poszu-
kiwany na podstawie dwóch nakazów 
doprowadzenia do zakładu karnego. 
Mieszkańca powiatu poszukiwał sąd 
z Legionowa i Otwocka. Pierwszy 
z nich wydał nakaz doprowadzenia 
mężczyzn do zakładu karnego na 2 
lata i 6 miesięcy za niestosowanie się 
do poleceń zatrzymania pojazdu me-
chanicznego, drugi z sądów ten sam 
wymiar kary zastosował za przestęp-
stwo oszustwa. Mężczyzna został do-
prowadzony do komendy, gdzie funk-
cjonariusze sporządzili dokumentację 
procesową. Zgodnie z decyzją sądów 

mężczyzna dziś trafi do placówki 
penitencjarnej, gdzie spędzi łącznie 
5 lat za kratami. Policjanci każdego 
dnia sprawdzają miejsca, gdzie mo-
gą ukrywać się osoby poszukiwane, 
a ich zatrzymanie w wielu przypad-
kach jest tylko kwestią czasu.

CZOSNOW. Dwóch 
poszukiwanych 
zatrzymanych

W tym miesiącu policjanci z Ko-
misariatu w Czosnowie zatrzymali 
na terenie gminy dwóch poszukiwa-
nych. 32- latek z Jastrzębia Zdroju, 
zgodnie z wyrokiem katowickiego 
sądu do odbycia miał karę 1 roku 
pozbawienia wolności. Natomiast 
za 44- latkiem z gminy Czosnów 
nakaz doprowadzenia wydał Sąd 
Rejonowy w Tarnowie. Obaj trafili 
do jednostki penitencjarnej

Patrolowcy z Komisariatu Policji 
w Czosnowie podczas codziennej 
służby kontrolują adresy, gdzie mogą 
przebywać osoby uchylające się od 
odpowiedzialności karnej. W ciągu 
ostatnich dni, dzięki takim spraw-
dzeniom policjanci zatrzymali dwóch 
mężczyzn, ukrywających się przed 
wymiarem sprawiedliwości. Wczo-
raj czosnowscy patrolowcy ustalili, 
że 32-latek z Jastrzębia Zdroju prze-
bywa na jednej z posesji w Kazuniu 
Bielanach. Udali się pod wytypowa-
ny adres, gdzie zastali poszukiwane-
go. Za mężczyzną katowicki sąd wy-
dał nakaz doprowadzenia i odbycia 
kary 1 roku pozbawienia wolności, 
za dopuszczenie się po raz kolejny 
przestępstwa prowadzenia pojazdu 
mechanicznego, będąc w stanie nie-
trzeźwości. Drugi z poszukiwanych 
to 44-latek z czosnowskiej gminy. 
Mężczyzna również został zatrzyma-
ny policjantów prewencji w Kazuniu 
Bielanach. Sąd Rejonowy w Tar-
nowie wydał nakaz doprowadzenia 
mężczyzny i odbycia przez niego 
kary 20 dni aresztu, za wykroczenie 
skarbowe. Obaj mężczyźni zostali 
przez policjantów zatrzymani. Na-
stępnie trafili do jednostki peniten-
cjarnej, gdzie odbędą kary pozbawie-
nia wolności.

LEGIONOWO. 
Pijany 
motocyklista 
miał 2 promile 
i dożywotni 
zakaz kierowania 
pojazdami

Dzięki interwencji świadka, po-
licjanci zatrzymali 38-letniego mo-
tocyklistę na „podwójnym gazie”. 
Mężczyzna w organizmie miał po-
nad 2 promile alkoholu i dodatkowo 
złamał sądowy zakaz prowadzenia 
pojazdów. Grozi mu kara do 5 lat 
pozbawienia wolności. Dziękujemy 
za czujność, która być może zapo-
biegła tragedii

W piątek w godzinach wieczor-
nych dyżurny legionowskiej komen-
dy otrzymał zgłoszenie o nietrzeź-
wym motocykliście. Skierowany na 
miejsce patrol zastał świadka, który 
wskazał kierującego motocyklem 
mężczyznę. Od mężczyzny wyczu-
walna była wyraźna woń alkoholu, 
badanie alkomatem wykazało w jego 
organizmie ponad 2 promile alkoho-
lu. Jednak to nie był koniec jego pro-
blemów. Kiedy policjanci sprawdzili 
mężczyznę i pojazd w policyjnych 
systemach okazało się, że 38-latek 
ma dożywotni zakaz kierowania po-
jazdami mechanicznymi, a motocykl 
nie ma badań technicznych oraz brak 
jest informacji o opłaceniu obowiąz-
kowego ubezpieczenia. Policjanci 
zatrzymali dowód rejestracyjny od 
motocykla oraz z uwagi na brak po-
lisy OC skierowali zawiadomienie 
do Ubezpieczeniowego Funduszu 
Gwarancyjnego. 38-latek natomiast 
wkrótce usłyszy zarzuty kierowania 
pojazdem mechanicznym w stanie 
nietrzeźwości oraz złamania zaka-
zu sądowego. Za popełnione prze-
stępstwa kodeks karny przewiduje 
karę nawet do 5 lat pozbawienia 
wolności.

KPP: Legionowo
/Nowy Dwór Maz.

/Pułtusk
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Pod koniec października, 
skończyła się 3-letnia kaden-
cja rady nadzorczej Przedsię-
biorstwa Energetyki Cieplnej 
(PEC) w Legionowie. Tym 

samym pracę zakończyli Bar-
tosz Dubiński, Monika Julia 
Aksamit-Zienkiewicz, Piotr 
Okrasa, Kamila Stolc i Bar-
tosz Schlade. Następnego dnia 

powołano nowych członków 
rady nadzorczej spółki. Swo-
je funkcje będą pełnić przez 3 
kolejne lata, czyli do 31 paź-
dziernika 2027 r. Członkami 

LEGIONOWO. Kto wybierze nowego prezesa PEC?

W środę, 20 listopada 
o godz. 18. w Gminnym 
Centrum Kultury (Dom 
Ogrodnika) odbędzie 
się kolejne spotkanie 
przedstawicieli Policji 
z mieszkańcami Jabłonny, 
które poświęcone będzie 
bezpieczeństwu w gminie

Poprzednie spotkanie odby-
ło się pod koniec październi-
ka. Niestety z powodu niedo-
godnej godziny w ciągu dnia 
zgromadziło zaledwie kilku 
mieszkańców i radnych. Tym 
razem Policja wybrała bar-
dziej przystępną godzinę 

spotkania dla mieszkańców, 
dzięki czemu prawdopodob-
nie zjawi się na nim więcej 
mieszkańców Jabłonny za-
interesowanych poziomem 
bezpieczeństwa w ich miej-
scowości. Policja poinfor-
mowała, że głównym celem 
dyskusji będzie omówienie 
kwestii bezpieczeństwa na te-
renie gminy i określenie prio-
rytetów na 2025 rok. Wnioski 
i uwagi mieszkańców będą 
brane pod uwagę przy tworze-
niu nowych planów działań 
priorytetowych przez dziel-
nicowych. Uczestnicy spo-
tkania będą mogli podzielić 

się swoimi spostrzeżeniami 
i uwagami oraz wyrazić swo-
je oczekiwania, co do sposobu 
pracy policjantów wskazując 

między innymi miejsca, gdzie 
ich zdaniem dochodzi do ła-
mania prawa.

Paulina Nowicka

JABŁONNA. Z policją o bezpieczeńśtwie

Kolejne spotkanie mieszkańców z Policją poświęcone 
bezpieczeństwu - 20 listopada o 18:00 w GCK

JABŁONNA. Ośrodek medyczny 
na przeciwko marketu Biedronka?

Nowa placówka medyczna 

w Chotomowie - pomysłodawcą 
wspólnik właścicielki domów 
opieki „Wigor”
Przy ul. Partyzantów w Chotomowie może powstać 
nowa placówka medyczna. Pomysłodawcą jest 
wspólnik właścicielki domów opieki nad seniorami 
Wigor, mieszczących się przy ul. Kozietulskiego 
i Pomorskiej w Legionowie. Inwestycja ma być 
zrealizowana na przeciwko wjazdu do marketu 
Biedronka

Do Starostwa Powiatowego w Legionowie, 29 paździer-
nika 2024 r. wpłynął wniosek o wydanie pozwolenia na 
budowę budynku usług ochrony zdrowia. Nowa placówka 
medyczna ma powstać na działce o pow. 1,5 tys. m2 poło-
żonej przy ul. Partyzantów w Chotomowie. Nieruchomość 
położona jest obok marketu Biedronka, sali weselnej Samba 
oraz remizy strażackiej OSP w Chotomowie. Aby zrealizo-
wać tę inwestycję trzeba będzie zburzyć stojący na działce 
wolnostojący dom jednorodzinny. Nowy punkt medyczny 
planuje zbudować wspólnik właścicielki domów opieki nad 
seniorami Wigor, mieszczących się przy ul. Kozietulskiego 
i Pomorskiej w Legionowie.                                    

LEGIONOWO. Włamanie do sklepu Floryda

Skradziono wódkę, a straty 
oszacowano na 2 tys. zł!
W nocy 27 października doszło do włamania 
i kradzieży w legionowskim sklepie Floryda. 
Włamywacz zbił szybę w drzwiach, aby ukraść 
butelkę wódki. Straty wyceniono na 2 tys. zł. 
Policja jeszcze nie ustaliła personaliów osoby 
odpowiedzialnej za kradzież

Do włamania i kradzieży butelki wódki doszło w sklepie 
Floryda przy ul. Mickiewicza, market znajduje się 100 me-
trów od Komendy Powiatowej Policji w Legionowie. Policja 
bada sprawę.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Centrum ekspedycyjne pikarni?

Piekarnia Nowel  
przy ul. Szarych Szeregów 

ma zostać rozbudowana!
Piekarnia Nowel położona przy ul. Szarych 
Szeregów w Legionowie ma zostać rozbudowana. 
Jej właściciele planują dobudować część 
ekspedycyjną, aby wysyłać pieczywo za granicę

Do Starostwa Powiatowego w Legionowie, 4 listopada br. 
wpłynął wniosek o wydanie pozwolenia na rozbudowę bu-
dynku produkcyjno-magazynowego o część ekspedycyjną 
piekarni Nowel, mieszczącej się przy ul. Szarych Szeregów 
11 w Legionowie.

Paulina Nowicka

REKLAMA

Poznaliśmy nową radę nadzorczą legionowskiej elektrociepłowni. 
Na jej czele stanęła Dagmara Wieczorek-Bartczak. Teraz organem 
ważne zadanie - wybór nowego prezesa zarządu spółki, z którą 
niedawno pożegnał się poprzedni szef Marek Pawlak

Dagmara Wieczorek-Bartczak 
przewodniczącą rady 
nadzorczej PEC

nowej rady nadzorczej legio-
nowskiej elektrociepłowni 
zostali Dagmara Wieczorek-
Bartczak, Krzysztof Rutkow-
ski, Marcin Krawczyk, Ka-
mila Słobodzian i Krzysztof 
Musialik. Dwóch ostatnich 
członków tego ciała wybrali 
sami pracownicy tego przed-
siębiorstwa i będą oni repre-
zentować ich interesy. Sierz-
putowski. Za nami już pierw-
sze spotkanie nowej rady, 
które odbyło się w miniony 
wtorek (5 listopada) podczas 
tego spotkania obsadzono 
prezydium tego ciała. Prze-
wodniczącą została Dagmara 
Wieczorek-Bartczak, jej za-
stępcą Krzysztof Rutkowski, 
a sekretarzem Kamila Słobo-
dzian. W najbliższych dniach 
zostanie wybrany nowy pre-
zes PEC. Niedawno swoją 
pracę na tym stanowisku po 6 
latach zakończył Marek Paw-
lak. który równocześnie pełnił 
rolę wiceprezydenta miasta. 
Do czasu powołania członka 
organu zarządzającego spół-
ki, do składania oświadczeń 
i podpisywania dokumentów 
w imieniu spółki uprawniony 
jest ustanowiony prokurent, 
którym jest Leszek Sierzpu-
towski. To wieloletni pracow-
nik przedsiębiorstwa, który 
pełni w nim funkcję dyrek-
tora ds. technicznych i jedno-
cześnie jest prezesem zarządu 
innej spółki ciepłowniczej 
Nowa Energia, również nale-
żącej do miasta.

Paulina Nowicka

Paulina Nowicka
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Ignacy Ewaryst Daszyński 
urodził się 26 października 
1866 roku w Zbarażu na Po-
dolu. Rodzice, urzędnik sta-
rostwa Ferdynand Daszyński 
(1816-1875) i jego druga żona, 
pochodząca z ubogiej szlachty 
Kamila z Mierzeńskich (1834-
1895), zadbali o patriotyczne 
wychowanie dzieci. Przyszły 
premier, nie licząc przyrod-
niego rodzeństwa, miał trzech 
starszych braci i młodszą 
siostrę. Duży wpływ miał na 
niego zwłaszcza Feliks (1863-
1890), z którym dzielił drogę 
socjalistycznego działacza 
i publicysty. Po śmierci ojca 
Daszyńscy przeprowadzili się 
do Stanisławowa. Dziesięcio-
letni Ignacy był bardzo do-

brym uczniem, szybko zaczął 
więc dorabiać udzielając ko-
repetycji. Sytuacja materialna 
rodziny nie była bowiem naj-
lepsza, dodatkowe dochody 
pozyskiwano jednak dzięki 
wynajmowaniu pokoi.

Ignacy Daszyński: 
„W 1882 r. byłem już zatem 

socjalistą i odtąd zaczęła 
się praca i walka, trwająca 

aż po dzień dzisiejszy”
Szesnastoletni Daszyński 

został wyrzucony z gimna-
zjum. Wraz z bratem Felik-
sem wcześnie zaangażowali 
się w działalność spiskową 
o lokalnym zasięgu. Obaj 
byli członkami tajnej organi-
zacji zrzeszającej młodzież 
z okolic dzisiejszego Iwano-
Frankiwska. Nie był to jednak 
powód wydalenia przyszłego 
działacza socjalistycznego – 
chodziło raczej o płomienne 
przemówienie zawierające 
treści patriotyczne, które miał 
wygłosić podczas przerwy 
między lekcjami. Opowiadał 
wówczas m.in. o Wiośnie Lu-
dów i generale Bemie.

Wydarzenie to w konse-
kwencji spowodowało szyka-
nowanie całej rodziny przez 
austriackie władze. Daszyń-
scy najpierw zdecydowali 
przeprowadzić się do Lwowa, 
gdzie Feliks rozpoczął studia 
na tamtejszej politechnice. 
Następnie matka wraz z Igna-
cym zamieszkała w Drohoby-
czu. Miasteczko to przeżywa-
ło okres świetności, od kiedy 
w drugiej połowie XIX wieku 
w jego pobliżu odkryto ropę 
naftową. Ignacy Daszyński nie 
kontynuował nauki. W owym 
czasie dużo czytał („Prze-
czytałem dziesięć razy wię-
cej dzieł naukowych, niżbym 
tu mógł w szkole uczynić”), 

podjął też pracę jako pisarz 
u miejscowego adwokata. 
Wkrótce zadebiutował także 
na łamach lewicowego pisma 
„Gazeta Naddniestrzańska”. 
Okres ten miał duże zna-
czenie dla umocnienia jego 
poglądów:

Ówczesna Galicja to był kraj 
nędzy i niedorozwoju społecz-
nego olbrzymiej większości 
jej nieszczęśliwych miesz-
kańców. Traktowana przez 
rząd austriacki jak kolonia, 
która dostarczała surowców 
i żywności. […] Drohobycka 
atmosfera wzywała mnie do 
buntu. Brutalność złowrogich 
szubrawców, którzy robili 
wówczas karierę w Drohoby-

czu była tak jawną i publicz-
ną, że nie trzeba było zaiste 
być socjalistą, ażeby zniena-
widzić tę zbrodniczą „produk-
cję”, ugruntowaną na natu-
ralnych skarbach matki ziemi 
i na bezgranicznym wyzysku 
kilku tysięcy rusińskich chło-
pów, kopiących wosk ziemny 
w Borysławiu. […] Kiedym 
pierwszy raz pojechał do Bo-
rysławia, wzdrygnąłem się na 
widok tego piekła ludzkiego.

Zanim w 1887 roku prze-
niósł się do Krakowa i został 
ostatecznie dopuszczony do 
egzaminu maturalnego, usa-
modzielnił się i dużo podró-
żował po Galicji. Okres ten 
nazwał „tułaczką” – prze-
mieszczał się pieszo lub na 
żydowskich wozach, podczas 
dnia starczała mu szklanka 
mleka i kawałek chleba. Po 
zdaniu matury dostał się na 
wydział filozoficzny Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego, jednak 
ze względu na kłopoty finan-
sowe szybko musiał przerwać 
naukę. Pod fałszywym nazwi-
skiem przedostał się do zaboru 

rosyjskiego, gdzie podjął pracę 
w charakterze prywatnego na-
uczyciela. W maju 1889 roku 
został zatrzymany i pół roku 
spędził w areszcie w Pułtusku. 
Żandarmi początkowo pomyli-
li go z bratem Feliksem, który 
przebywał wówczas w Szwaj-
carii i aktywnie działał w ru-
chu socjalistycznym. Po wy-
daleniu z Królestwa Polskiego 
przyszły premier na krótko 
wrócił na uczelnię, ale szybko 
zdecydował się na emigrację.

Przez Zurych i Genewę 
przedostał się do Paryża, 
gdzie poznał dorobek II Mię-
dzynarodówki – utworzonej 
w 1889 roku w stolicy Francji 
organizacji zrzeszającej partie 

socjalistyczne. Dużo miejsca 
w swoich Pamiętnikach Da-
szyński poświęcił ustanowio-
nemu przez nią Świętu Pracy. 
Jego zdaniem 1 maja był dla 
polskiego ruchu robotniczego 
„potężnym bodźcem”, bowiem 
próby świętowania owego 
dnia w Warszawie i Łodzi na-
potkały zdecydowane represje 
ze strony carskich władz. Na 
wieść o tych wydarzeniach 
Ignacy miał ostatecznie zade-
cydować o swojej dalszej dro-
dze – zamierzał „zacząć pracę 
wśród robotników, pracę obli-
czoną może na lat dziesiątki, 
ale poważną i urzeczywistnia-
jącą to, o czym z bratem ma-
rzyłem, do czego z nim razem 
tęskniłem”.

Tymczasem wiosną 1890 
roku przedwcześnie zmarł 
Feliks Daszyński. Przyszły 
prezes rady ministrów udał się 
wówczas do Zurychu, gdzie 
rozpoczął studia przyrodnicze 
i kontynuował socjalistyczną 
działalność. Był współtwórcą 
rywalizującego i zwalczanego 
przez środowisko narodowej 
demokracji robotniczego sto-
warzyszenia „Zgoda”. Kolej-
nym krokiem na jego drodze 
miało być założenie robotni-
czej partii. Ponownie przerwał 
studia i zdecydował się wrócić 
na ziemie polskie. Jego celem 
było zjednoczenie galicyjskie-
go ruchu socjalistycznego. 
Zintensyfikował działalność 
polityczną i publicystyczną. 
Przemawiał na wiecach, wy-
dawał broszury, przewodni-
czył także polskiej delegacji 
trzech zaborów na brukselski 
kongres II Międzynarodów-
ki w sierpniu 1891 roku. Rok 
później odegrał jedną z głów-
nych ról podczas I Zjazdu Gali-
cyjskiej Partii Socjaldemokra-
tycznej. Partia ta, pod nazwą 

Partia Robotnicza, powstała 
w 1890 roku we Lwowie na ba-
zie pism „Praca” i „Robotnik”. 
Niespełna trzydziestoletni Da-
szyński od samego początku 
zajmował czołową pozycję 
w partii i całym ruchu.

Zamysłem przyszłego pre-
miera i marszałka sejmu było 
uniezależnienie partii od so-
cjalistów austriackich i nada-
nie jej charakteru narodowe-
go. Wśród politycznych celów 
ruchu warto wskazać postulat 
ośmiogodzinnego dnia pracy 
oraz demokratyzację procesu 
wyborczego. W owym cza-
sie Ignacy Daszyński działał 
głównie we Lwowie i Kra-
kowie, gdzie pełnił funkcję 
redaktora naczelnego robotni-
czego pisma „Naprzód”. Brał 
udział w kolejnych kongre-
sach, dużo publikował, wydał 
m.in. Krótką historię rozwoju 
partii socjalistycznej w Galicji 
oraz Bankructwo demokracji 
galicyjskiej. Lata dziewięć-
dziesiąte dziewiętnastego stu-
lecia były dla niego czasem 
bardzo intensywnej pracy:

Organizacja, agitacja, wy-
bory do gminy, do parlamentu 
[…] wiece, wykłady, delegacje 
na niezliczone konferencje, 
zjazdy krajowe i międzyna-
rodowe konferencje, wreszcie 
ciągłe narady i posiedzenia 
kierowniczych ciał partyj-
nych, a poza tym straszliwe, 
nieustające kłopoty pieniężne 
– to wszystko nie dawało mi 
ani chwili spokoju, zabierało 
czas w dzień i w nocy, wypeł-
niało troską umysł, zbierało 
nerwy.

Wkrótce przed Ignacym 
Daszyńskim otworzyła się 
duża szansa polityczna. 
W wyniku reformy ordynacji 
wyborczej w 1897 roku część 
parlamentarzystów do sejmu 
austriackiego (Rady Państwa) 
miała zostać wybrana w dro-
dze powszechnego głosowa-
nia. Daszyński, wcześniej 
kilkukrotnie więziony przez 
habsburskie władze, został 
wybrany posłem z Krakowa. 
W ławach sejmowych (austro-
węgierskich i polskich) miał 
zasiadać przez kolejne blisko 
czterdzieści lat.

Był aktywnym parlamenta-
rzystą i dobrym mówcą (biegle 
mówił w języku niemieckim). 
Skutecznie walczył o prawo 
robotników do zgromadzeń 
i strajków oraz dalszą demo-
kratyzację wyborów. Wpływy 
socjalistów rosły, a w 1907 roku 
czynne prawo wyborcze roz-
szerzono do wszystkich męż-
czyzn powyżej dwudziestego 
czwartego roku życia. Da-
szyński bez wątpienia należał 
do najbardziej wpływowych 
polskich posłów w austro-wę-
gierskim sejmie. W 1902 roku 
został także wybrany radnym 
Krakowa. Zajmował się m.in. 
sprawami socjalnymi i popie-
rał strajkujących studentów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Podczas rewolucji 1905 roku 
w Rosji wziął udział w dużej 
demonstracji poparcia zrywu, 
która odbyła się na krakow-
skim Rynku.

Dużą zasługą Daszyńskiego 
było dokonane w przededniu 
wybuchu wojny „uświadomie-
nie społeczne i polityczne kroci 
tysięcy chłopów i robotników 

polskich” żyjących pod au-
striackim zaborem. Analiza 
jego wystąpień i pism z pierw-
szych lat dwudziestego wie-
ku pokazuje, że polityk jasno 
i wyraźnie stawiał postulat 
utworzenia niepodległej de-
mokratycznej republiki pol-
skiej. Przewidywał wybuch 
wojny pomiędzy zaborcami 
i chciał go wykorzystać dla 
sprawy, której poświęcił się 
całkowicie.

Przed wybuchem pierwszej 
wojny światowej doszło do so-
juszu Polskiej Partii Socjalno-
Demokratycznej Galicji i Ślą-
ska (wcześniej Galicyjskiej 
Partii Socjaldemokratycznej) 
z Polską Partią Socjalistyczną 
– Frakcją Rewolucyjną. W li-
stopadzie 1912 roku obie par-
tie weszły w skład utworzo-
nej w Wiedniu Tymczasowej 
Komisji Skonfederowanych 
Stronnictw Niepodległościo-
wych. Zgodzono się, że w zbli-
żającym się konflikcie Polacy 
powinny stanąć po stronie 
państw centralnych i „zwrócić 
się przeciw caratowi rosyjskie-
mu, który jest nieprzejedna-
nym i okrutnym gnębicielem 
ogromnej większości naszego 
narodu”. Porozumienie Igna-
cego Daszyńskiego z Józefem 
Piłsudskim było bardzo waż-
nym wydarzeniem na polskiej 
drodze do niepodległości. 
Panowie, mimo że znacznie 
różnili się temperamentem, 
bardzo się polubili. Robotni-
czy działacz był jednym z nie-
licznych polityków, z którymi 
przyszły marszałek był na 
„ty”. Przyjaźń przetrwała aż 
do… zamachu majowego.

Dzięki poparciu posła Da-
szyńskiego polskie oddziały 
paramilitarne (w tym „Strze-
lec”) mogły działać legalnie. 
W 1914 roku mundur strzelecki 
założył także przyszły premier 
rządu lubelskiego, szybko jed-
nak wrócił do polityki, gdzie 
czuł się i sprawdzał najlepiej. 
Wszedł w skład Wydziału 
Wykonawczego Naczelnego 
Komitetu Narodowego, który 
został powołany w sierpniu 
1914 roku przez środowiska 
konserwatywne i demokra-
tyczne. Była to najwyższa wła-
dza polityczna i wojskowa dla 
polskich mieszkańców Galicji. 
Jedną z jej pierwszych decyzji 
było utworzenie Legionów 
Polskich („Na szalę wypad-
ków chcemy rzucić polski 
czyn zbrojny”).

Rozczarowanie konsekwen-
cjami Aktu 5 listopada oraz 
uwięzienie Józefa Piłsudskie-
go wpłynęły na ewolucję po-
stawy Ignacego Daszyńskiego 
wobec Austro-Węgier. Socjali-
styczny polityk, współpracując 

z Narodową Demokracją oraz 
Polskim Stronnictwem Ludo-
wym „Piast”, działał w par-
lamencie na rzecz niepodle-
głości (nie „samodzielności”) 
państwa polskiego, które mia-
ło powstać z ziem trzech zabo-
rów i posiadać dostęp do mo-
rza. W jednej z ostatnich prze-
mów stwierdził, że „wszyscy 
Polacy zgodnie oświadczają, 
że chcą narodowego prawa dla 
wszystkich trzech zaborów 
powstałych po gwałcie roz-
bioru Polski […] zjednoczenie 
i ta niepodległość musi dojść 
do skutku na drodze między-
narodowego prawa, na mię-
dzynarodowym światowym 
kongresie pokoju”.

„Przyłączam się  
do akcji tworzenia rządu 

z zastrzeżeniem,  
że nie można pozwolić na 
tworzenie drugiego rządu 

w Polsce i że poruszymy 
cały lud robotniczy 

i chłopski”
Ignacy Daszyński, wyko-

rzystując widoczne symptomy 
kryzysu i rozpadu monarchii 
austro-węgierskiej, jesienią 
1918 roku odegrał kluczową 
w rolę w ukonstytuowaniu się 
polskiej państwowości. Pierw-
szy krok został wykonany 
w październiku, kiedy współ-
tworzył i został wiceprzewod-
niczącym Polskiej Komisji 
Likwidacyjnej. Jej zadaniem 
była likwidacja stosunku pań-
stwowego łączącego Galicję 
z południowym zaborcą oraz 
zapewnienie bezpieczeństwa 
do czasu faktycznego uzyska-
nia niepodległości przez Pol-
skę. Przewodniczącym komi-
sji był Wincenty Witos.

Ostatnim politycznym wy-
zwaniem dla obu liderów ruchu 
socjalistycznego i ludowego 
była utworzona przez Wiedeń 
i Berlin we wrześniu 1917 roku 
Rada Regencyjna. Formalnie 
była to najwyższa tymczasowa 
władza w Królestwie Polskim, 
która swoje funkcje państwowe 
miała pełnić do chwili powoła-
nia króla lub regenta. 4 listopa-
da 1918 roku, podczas dużego 
zgromadzenia „mas pracują-
cych” w Krakowie, Daszyński 
wystąpił przeciwko narzuca-
niu monarchów i doprowadził 

Borysławskie Zagłębie Naftowe w latach 30. XX wieku (domena publiczna)

Ignacy Daszyński: pierwszy premier niepodległej Polsk
Ignacy Daszyński w nocy z 6 na 7 listopada 1918 roku stanął na czele lewicowego Tymczasowego Rządu Ludowego Republiki 
Polskiej (tzw. rządu lubelskiego). Kim był premier pierwszego gabinetu odradzającej się po latach zaborów Rzeczpospolitej?

Ignacy Daszyński  

(domena publiczna)

Jednodniówka Polskiej 
Partii Socjalno-
Demokratycznej Galicji 
i Śląska z 1911 roku  

(domena publiczna).

Ulotka wyborcza 
Daszyńskiego z 1897 roku  

(domena publiczna)

Ignacy Daszyński w 1915 r. 

(domena publiczna)
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nasZE WilkoWyjE

Leń polski. Pomnik
No dobra, zagiął nas Kusy, bo ostatnie polskie pre-

zydenty lenie, a już Kozioł najbardziej, bo z czystego 
lenistwa nie chce na drugą kadencję. Wprawdzie Kusy 
twierdzi, że się w nim samoświadomość obudziła i zrozu-
miał, że się nie nadaje, ale przedtem przez dwadzieścia 
lat był wójtem, też się nie nadawał, a samoświadomość 
wcale mu nie przeszkadzała. A poza tym czy naprawdę 
w Polsce prezydent to baca? Baca przecie juhasów pod 
sobą ma i kierdlem całym kieruje, a u nas wystarczy by-
le jaką gazetę otworzyć, by przeczytać, że prezydent nic 
nie może. Więc baca to prendzyj premier, a premier nie 
może być leniwy, bo go rzeczywistość zeżre. Ale Kusy był 
w kłótliwym nastroju i mówi, że prezydent to jednak baca, 
tylko taki baca, co bacą być nie chce i jak leniwy, to mu 
na to konstytucja pozwala. A jak baca leniwy, to główny 
juhas czyli premier, bardziej się troszczy, by owieczek nie 
stracić, niż żeby ich było wincyj i wincyj. Bo jak straci, to 
dostanie po łbie, a jak dorobi, to i tak nic z tego nie ma, 
bo bacą jest kto inny. 

Nie byli my pewni czy to odpowiednia analogia, ale 
tylko dlatego, że się u nas owce nie opłacają i nikt ich nie 
hoduje. No i górali nie ma, to kto by je wypasał? Trzeba 
się było dopytać, co ten prezydent może. I Kusy nam po-
wiedział co może. Poszli my do Kozioła i spytali czy to 
prawda, a Kozioł się skrzywił i mówi, że niby Kusy ma 
rację, ale nie do końca, bo to inicjatywy własnej wymaga 
i pracy w nadgodziny, a efekt niepewny. Czyli cholera 
jednak leń. Leń Polski. A jak polski, to uparty i łatwo 
przegonić się nie da, a my byśmy chcieli, żeby w tej woj-
nie jeśli już być musi, to wygrywali pracusie, a lenie szły 
od klęski do klęski, czyli jak zawsze. Bo na tej wojnie 
taki paradoks jest, że pracusie nie wygrywają, a lenie 
mimo to przegrywają. Taki klimat. Ale jak tu takiego 
Lenia Polskiego skompromitować, żeby skuteczne było, 
a równocześnie apolityczne i dyskretne na tyle, by nikt 
nie mówił, że się Wilkowyje w nie swoje sprawy wtrącają. 
Bo Wilkowyje niby też Polska, ale Polska trochę insiejsza, 
a nikt nie lubi, żeby nimi rządzili insi. Rada w radę, po-
stanowili my Leniowi Polskiemu postawić pomnik. Ohyd-
ny, ale za to monumentalny. Bo jak się komuś w Polsce 
pomnik stawia, to jakby go z realnej historii wymazać. 
Bo na świecie pomniki się buduje, by o czymś pamię-
tać, a u nas po to, by nie pamiętać z czystym sumieniem. 
Więc jak Leń Polski będzie miał pomnik, to stopniowo 
w zapomnienie popadnie, szalem obciachu owinięty i dla 
młodych skreślony będzie, bo młody to do siebie ma, że 
jak widzi pomnik, to od razu za jakąś farbą się rozgląda. 
Przynajmniej w Warszawie. A że ryba psuje się od głowy, 
to i od głowy musi być uzdrowiona z czego jasno wyni-
ka, że Wilkowyje pomnik ufundują, ale stanąć, to on musi 
w Warszawie. W sumie nic trudnego, zajedzie się w słotną 
noc, postawi, ogrodzi, a potem tylko czekać kto pierwszy 
zaatakuje, a kto drugi nie mogąc już atakować – bronić 
zacznie. Na końcu młodych się podpuści, pomnik farbą 
obleją niejedną, Leń Polski zrobi się tęczowy i pracusie 
wygrają na amen. Leniwych polityków pogonią, do robo-
ty się wezmą i nagle wszystko dalej pójdzie jak z płatka, 
bo oprócz nas i Rumunów, nikt już w Europie pracować 
nie chce, a z Rumunami, to my jednak wygramy, a jak nie 
wygramy, to się najwyżej władzą podzielimy i wejdzie-
my w erę Europy polsko-rumuńską, a Europę niemiec-
ko-francuską odeślemy na jej miejsce, czyli do lamusa. 
Tajną policję tylko trzeba będzie z Rumunami założyć, 
żeby u Niemca i Francuza nie wpadli na pomysł budowa-
nia pomników lenia, ale to się opatentuje i jakoś obroni. 
Zwłaszcza, że nie jest jasne czy pomnik Lenia Polskiego 
może mieć zbawienny wpływ na inne kraje. 

Plan był i trzeba było go tylko wdrożyć, kiedy Japycz 
ręce wzniósł w zapale profetycznym i jak ksiądz Skarga 
zawołał: Chwila, chwila, ale przecież w Polsce jest wię-
cej leni niż tylko politycy. To co robi reszta?! Jak to co? 
- odpowiedział Hadziuk zażerając się popcornem -  Żre 
popcorn i ogląda bitwę na błotne kule. Za darmo!

No tak. Wygląda więc na to, że to jednak nie będzie 
pomnik symboliczny, tylko zbiorowy. Znacznie to trud-
niejsze, ale da się zrobić.

Pietrek

do uchwalenia entuzjastycznie 
przyjętej rezolucji wzywającą 
do utworzenia demokratycz-
nego państwa. Dokument po-
stulował także m.in. wprowa-
dzenie ośmiogodzinnego dnia 
pracy, wszechstronnej opieki 
społecznej oraz prawo wybor-
cze dla wszystkich dorosłych 
kobiet.

Kilka dni później Daszyński 
i Witos zostali poinformowani 
przez pułkownika Edwarda 
Rydza-Śmigłego o sytuacji 
w Lublinie, gdzie polskie siły 
zbrojne rozbroiły stacjonują-
ce w tym mieście wojska au-
striackie. Zdając sobie sprawę 
ze słabości Rady Regencyjnej 
zadecydowano bez zbędnej 
zwłoki wyruszyć do wyzwo-
lonego miasta w celu utwo-
rzenia niezależnej polskiej 
władzy. Do Lublina politycy 
dojechali zarekwirowanym 
w polu „nędznym wozem 
chłopskim”, bowiem w samo-
chodzie którym podróżowali 
skończyła się benzyna.

Pierwszy rząd polski został 
utworzony 7 listopada 1918 ro-
ku. Do momentu ustanowienia 
świętem państwowym dnia 
jedenastego listopada w 1937 
roku, data ta była obchodzona 
przez socjalistów jako rocz-
nica odzyskania przez Pol-
skę niepodległości. Siedzibą 
rządu lubelskiego był Pałac 
Lubomirskich przy Placu Li-
tewskim, wcześniej baza do-
wództwa austriackich władz 
wojskowych. W skład gabinetu 
weszli politycy reprezentujący 
tzw. lewicę niepodległościo-
wą (partie socjalistyczne oraz 
Polskie Stronnictwo Ludowe 
„Wyzwolenie”) oraz najbliż-
si współpracownicy Piłsud-
skiego (Jędrzej Moraczewski 
i Edward Rydz-Śmigły). Win-
centy Witos, który podró-
żował do Lublina w jednym 
samochodzie z Daszyńskim, 
ostatecznie opuścił spotkanie 
i wrócił do Krakowa. Kluczo-
we stanowiska objęli: Ignacy 
Daszyński (premier i minister 
spraw zagranicznych), Stani-
sław Thugutt (minister spraw 
wewnętrznych), Tomasz Arci-
szewski (minister pracy i opie-
ki społecznej), Edward Rydz-
Śmigły (minister wojny) oraz 
Jędrzej Moraczewski (mini-
ster poczty i komunikacji).

Afisz proklamujący powsta-
nie Tymczasowego Rządu Lu-
dowego Republiki Polskiej 
głosił obalenie „reakcyjnej 
i ugodowej” Rady Regencyj-
nej z „polecenia stronnictw 
ludowych i socjalistycznych 
byłego Królestwa i Galicji”. 
Mimo programu o charakte-
rze zdecydowanie lewicowym, 
gabinet Ignacego Daszyńskie-
go postulował zmiany na dro-
dze reform parlamentarnych 
(odrzucono działania rewolu-
cyjne). Zapowiedziano także 
niezwłoczne wybranie Sejmu 
Ustawodawczego przez demo-
kratyczne głosowanie wszyst-
kich obywateli. Tymczasem 

w Warszawie Rada Regen-
cyjna przekazała władzę woj-
skową oraz misję utworzenia 
„Rządu Narodowego” Józefo-
wi Piłsudskiemu.

12 listopada Daszyński zło-
żył na ręce Komendanta dy-
misję, po czym ten powierzył 
mu misję utworzenia rządu 
koalicyjnego. Ostatecznie, ze 
względu na sprzeciw przed-
stawicieli zaboru pruskiego 
związanych z endecją, pre-
mier podał się do dymisji i 18 
listopada na czele nowego 
tymczasowego rządu stanął 
Jędrzej Moraczewski. Osoba 
lidera obozu socjalistycznego 
została zatem poświęcona dla 
dobra polskiej sprawy. Mimo 
osobistej porażki owej jesie-
ni spełniły się sny młodości 
Ignacego Daszyńskiego:

[…] po latach męki wojen-
nej, cierpień, walk, błędów 
i pracy, zajadłem, zapamięta-
łej pracy, po tylu przejściach, 
po tylu upadkach nadziei, 
wyłaniało się oto niepodległe 
państwo polskie z krwawego 
odmętu dziejów. Uczucia, któ-
re rozpierały pierś moją w tym 
pierwszym dniu swobody, po-
równać mogę tylko z tymi, 
które odczuwałem gorących 
dniach lata 1914 roku, z po-
czątku wojny. Nie każde poko-
lenie może być dumne z prze-
życia takich dni epokowych.

Mimo że Daszyński nie 
odgrywał w dwudziestoleciu 
międzywojennym pierwszo-
planowej roli na polskiej sce-
nie politycznej, był na niej sta-
le obecny jako jeden z liderów 
socjalistów. Pełnił funkcję wi-
cepremiera w Rządzie Obrony 
Narodowej (1920-1921) oraz 
Marszałka Sejmu (1928-1930). 
W 1922 roku zajął piąte (ostat-
nie) miejsce w wyborach pre-
zydenckich. Mandat poselski 
sprawował z ramienia Polskiej 
Partii Socjalistycznej, która 
w 1919 roku wchłonęła Polską 
Partię Socjalno-Demokratycz-
ną Galicji i Śląska. Przez cały 
ten okres bronił demokracji 
parlamentarnej. Choć począt-
kowo poparł zamach majowy, 
szybko przeszedł do opozycji 
wobec rządów sanacji. Udzie-
lił poparcia Centrolewowi. Ja-
ko marszałek w październiku 
1929 roku stanowczo sprzeci-
wił się otwarciu sali sejmowej 
w obecności uzbrojonych ofi-
cerów towarzyszących Józefo-
wi Piłsudskiemu.

Z jego inicjatywy powołano 
do życia Towarzystwo Uniwer-
sytetu Robotniczego, socja-
listyczną organizację oświa-
towo-kulturalną zrzeszającą 

w latach trzydziestych około 
dziesięciu tysięcy członków. 
Ignacy Daszyński przez dzie-
sięć lat pełnił funkcję jej prze-
wodniczącego. Po 1930 roku, 
z powodu choroby, stopniowo 
wycofywał się z życia publicz-
nego. W 1934 roku otrzymał 
tytuł honorowego przewodni-
czącego PPS. Ostatnie kilka 
lat życia spędził w sanatorium 
w Beskidzie Śląskim.

„Pracowałem całe życie 
z robotnikami”

Ignacy Daszyński zmarł 
w nocy z 30 na 31 paździer-
nika 1936 roku w Bystrej Ślą-
skiej. Pogrzeb, który odbył 
się 3 listopada na Cmentarzu 
Rakowickim w Krakowie, 
przyciągnął wielotysięczne 
tłumy. Siedemdziesięcioletni 
polityk spisał przed śmiercią 
pożegnalny list. Mąż stanu, 
wielki patriota, jeden z ojców 
niepodległości, socjalistyczny 
działacz i publicysta pamiętał 
w tych dniach o robotnikach:

Pracowałem całe życie z ro-
botnikami. Im zawdzięczam, 
że praca moja nie poszła na 
marne, ku nim z ostatnią my-
ślą się zwracam, żegnając się 
z nimi. Mam nadzieję nie-
złomną, że życie ich stanie się 
lżejsze, że będą silni i zdrowi 

moralnie, że urzeczywistnią 
wspólne ideały. Żegnam towa-
rzyszy i przyjaciół, z którymi 
tyle współpracowałem wspól-
nie, i proszę ich o życzliwą 
pamięć dla tych wspólnych 
wysiłków. Wszystkich proszę 
o przebaczenie mych błędów 
i niepamiętanie cierpień, które 
im w życiu wyrządziłem.

Pierwszy premier niepod-
ległej Polski był działaczem 
i politykiem o ogromnych 
zasługach dla środowiska 
robotniczego oraz państwa 
polskiego. Całe życie poświę-
cił sprawom o które walczył. 
Bez wątpienia należy mu się 
miejsce wśród najbardziej 
zasłużonych ojców naszej 
Niepodległości. Tymczasem 
jest w tym gronie postacią 
chyba najmniej znaną. W set-
ną rocznicę utworzenia rządu 
lubelskiego powinniśmy pa-
miętać o dorobku człowieka, 
który „gotów byłby chyba 
budować tę Polskę niepodle-

głą nawet z Dzieduszyckimi 
i Potockimi, których szczerze 
nienawidził, z każdym, kto ze-
chce pójść choć kawałek drogi 
w tym kierunku”.

Piotr Bejrowski 
  https://histmag.org/

Członkowie Rady Regencyjnej (od lewej): hrabia Józef Ostrowski, arcybiskup 
Aleksander Kakowski, książę Zdzisław Lubomirski (domena publiczna)

Wieńce na grobie Ignacy Daszyński (fot. ze zbiorów Narodowego Arch 

iwum Cyfrowego, Koncern Ilustrowany Kurier Codzienny - Archiwum Ilustracji, 1-U-3072). 

A�sz z informacją 
o powstaniu rządu  

(domena publiczna)

Ignacy Daszyński i Józef Piłsudski w 1928 roku  

(fot. ze zbiorów Narodowego Archiwum Cyfrowego, Koncern Ilustrowany Kurier Codzienny - 

Archiwum Ilustracji, 1-A-47).  
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Społecznie i kulturalnie w Wieliszewie
Budynek Centrum Społeczno - Kulturalnego w Wieliszewie

Izabela Kownacja - szefowa Stowarzyszenia Emka podczas 
spotkania klubu �lmowego Cięcie

Łukasz Smyk w ramach cyklu Poznaj swojego sąsiada

Zdobywanie wiedzy, 
rozwijanie pasji, 
poznawanie ciekawych 
ludzi, rozwój sportowy, 
budowanie kreatywności 
zarówno u młodszych jak 
i starszych,  integrowanie, 
obcowanie z kulturą.  
To tylko niektóre z funkcji 
jakie pełni Centrum 
Społeczno – Kulturalne 
w Wieliszewie. 

Przez osiem miesięcy,  od momen-
tu otwarcia – placówka pokazuje, że 
jej miejsce na mapie gminy jest jak 
najbardziej potrzebne i uzasadnio-
ne. Grafik zapełniony jest zajęciami, 
a centrum uczestnikami w każdym 
wieku. 

Na co mieszkańcy mogą liczyć od-
wiedzając budynek, znajdujący się 
przy Modlińskiej i Niepodległości 
w Wieliszewie? 

Towarzyskie szydełkowanie
Etatowe Kury Domowe na spo-

tkaniach przy szydełku obmyślają 
czym by tu jeszcze zaskoczyć miesz-
kańców. Seniorzy integrują się przy 
grach planszowych i nie tylko. Naj-
młodsi kilka razy w tygodniu korzy-
stają z usług nauczycieli angielskie-
go, dzięki którym szlifują swój język 
i poznają nowe słówka. 

Fani aktywności fizycznej mo-
gą skorzystać z oferty zajęć tańca 
towarzyskiego, jogi, czy fitnessu. 
A ci mniej aktywni, za to bardziej 
zręczni wziąć udział w zajęciach 
kreatywnych. 

Swoje spotkania ma tu również 
klub szachowy eMka Dwie Wieże, 
a w każdą środę rolnicy mogą sko-
rzystać z bezpłatnych porad dotyczą-
cych prowadzenia firmy.  

Zdalne centrum 
CSK to nie tylko miejsce, gdzie 

można zdobywać wiedzę i rozwijać 
swoje pasje. To także filia Urzędu 
Gminy Wieliszew. 

Każdy mieszkaniec w dni po-
wszednie w  godzinach pracy może 
odwiedzić CSK, uzyskać wszelkie 
informacje dotyczące spraw urzędo-
wych, złożyć wnioski, deklaracje, 

wszelkie pisma, pobrać pakiet wor-
ków do segregacji odpadów, wyrobić 
Wieliszewską Kartę Mieszkańca, no 
i  przede wszystkim skorzystać ze 
stanowiska, które przystosowane jest 
do pracy zdalnej. 

Cyklicznie z Emką
Również tutaj odbywają się cy-

kliczne spotkania, organizowane 
przez Stowarzyszenie Młodzi dla 
Rozwoju Emka. 

To dzięki niemu raz w miesiącu 
mury centrum goszczą znanego są-
siada, który w ramach cyklu „Poznaj 
swojego sąsiada” opowiada gościom 
o sobie, o swojej pasji, pracy, czy 
hobby. Zaproszenie Emki przyjęli 
do tej pory – Patrycja Bereznowska, 
Łukasz Smyk oraz Renata Jankowska 
– autorka opowiadań dla dzieci, która 

już 16 listopada  0 17:00 opowie o ku-
lisach powstawania książek. 

Raz w miesiącu sala CSK zamienia 
się w salę kinową w ramach dysku-
syjnego spotkania filmowego – Cię-
cie!. Po każdym seansie uczestnicy 
zapraszani są do dyskusji z zaproszo-
nym gościem.  

Koncertowo
W Centrum nie może zabraknąć 

również koncertów, a najbliższy za-
planowany jest na 24 listopada. Zain-
teresowanie piosenkami Anny Jantar 
w wykonaniu Państwa Chojnackich 
było tak wielkie, że wejściówki na 
wydarzenie rozeszły się w kilka 
chwil. 

To tylko pokazuje, jak bardzo po-
trzebne było miejsce spotkań między-
pokoleniowych i kolejna kulturalna 
scena dla wydarzeń artystycznych, 
których zwiększająca się społecz-
ność gminy jest spragniona. 

Aktualny harmonogram zajęć, 
spotkań i wydarzeń kulturalnych do-
stępny jest na fanpage Centrum Spo-
łeczno-Kulturalnego na facebooku 
oraz na stronie www.wieliszew.pl

Anna Szlendak
Referat Informacji i Promocji 

Gminy Wieliszew

To doskonała okazja, by poznać kulisy powstawania książek 
oraz zadać pytania, które rozbudzą wyobraźnię i zachęcą do 
czytania. Czekamy na Was z uśmiechem i inspirującą literaturą  
dla najmłodszych! Do zobaczenia, wstęp wolny!

eprasa.pl a18da7fb9e
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Nogi to jedne 
z najważniejszych części 
naszego ciała – to na nich 
opiera się cały nasz ciężar, 
przemierzamy codzienne 
kilometry i realizujemy 
aktywności dnia codziennego. 
Pomimo ich kluczowej roli, 
często zapominamy o ich 
znaczeniu, aż do momentu, 
gdy pojawiają się bóle, 
obrzęki, a czasem nawet 
żylaki. Zadbane nogi, które 
są w dobrej kondycji, to nie 
tylko estetyka, ale przede 
wszystkim fundament zdrowia, 
samopoczucia i energii.

Przemęczone Nogi – Znaki 
Ostrzegawcze

 Współczesny tryb życia – dłu-
gie godziny spędzane w pozy-
cji stojącej lub siedzącej, brak 
aktywności fizycznej, a także 
noszenie niewygodnego obuwia 
– sprawiają, że nogi są narażone 
na przeciążenie i obrzęki. Prze-
męczone nogi często dają o sobie 
znać uczuciem ciężkości, skur-
czami i opuchlizną, które utrud-
niają funkcjonowanie i powodują 
dyskomfort. Sygnały te wskazują 
na konieczność szczególnej tro-
ski, zanim pojawią się poważniej-
sze problemy zdrowotne.

Żylaki – Dlaczego Powstają 
i Jakie Są Ich Konsekwencje?
Jednym z najczęstszych pro-

blemów nóg są żylaki – rozsze-
rzone i zdeformowane żyły, które 
powstają w wyniku osłabienia 
ścian naczyń krwionośnych i za-
burzenia pracy zastawek żyl-
nych. W efekcie krew zaczyna 
zalegać w nogach, co prowadzi 

do zwiększenia ciśnienia i uszko-
dzenia żył. Przyczyną żylaków 
jest nie tylko brak ruchu, ale tak-
że skłonności genetyczne, nad-
waga, ciąża, a także długotrwałe 
siedzenie lub stanie. Nieleczone 
żylaki mogą prowadzić do prze-
wlekłej niewydolności żylnej, 
a także bolesnych powikłań, ta-
kich jak owrzodzenia.

Składniki Aktywne Kojące 
i Regenerujące Zmęczone Nogi
Na szczęście istnieje wiele 

naturalnych składników, które 
pomagają przywrócić nogom 
lekkość, zmniejszają obrzęki 
oraz wspierają zdrowie naczyń 
krwionośnych. 

Oto najskuteczniejsze z nich:

● Niacynamid – znany również 
jako witamina B3, wspiera mikro-
krążenie i pomaga redukować sta-
ny zapalne. Niacynamid wzmac-
nia barierę ochronną skóry, co 
jest szczególnie ważne dla osób 
z obrzękami, gdyż usprawnia od-
prowadzenie nadmiaru płynów.

● Witamina E – to silny anty-
oksydant, który wspomaga rege-
nerację skóry i chroni komórki 
przed stresem oksydacyjnym. 
Stosowana na skórę, witamina E 
poprawia elastyczność i nawilże-
nie, a także sprzyja zmniejszeniu 
uczucia ciężkości w nogach.

● Ekstrakt z kwiatu słoneczni-
ka – zawiera cenne związki od-
żywcze, które wzmacniają ściany 
naczyń krwionośnych. Słonecz-
nik poprawia krążenie krwi, co 
pomaga zmniejszyć obrzęki i za-
pobiegać powstawaniu żylaków.

● Kasztanowiec – od wieków 
wykorzystywany w profilaktyce 
żylaków, kasztanowiec działa 
przeciwzapalnie i wzmacniająco 
na naczynia krwionośne. Obec-
ność escyny – składnika aktyw-
nego kasztanowca – poprawia 
napięcie ścian żył i usprawnia 
przepływ krwi.

● Perełkowiec japoński – ten 
egzotyczny składnik wykazuje 
silne właściwości przeciwzapal-
ne i przeciwutleniające. Perełko-
wiec wspiera mikrokrążenie oraz 
zmniejsza ryzyko powstawania 
stanów zapalnych w żyłach, co 
jest szczególnie pomocne dla 
osób z żylakami.

● Wiązówka błotna – roślina 
znana z właściwości przeciwo-
brzękowych, która łagodzi uczu-
cie ciężkości nóg. Wiązówka 
działa również przeciwzapalnie 
i uspokajająco, przynosząc ulgę 
przemęczonym nogom.

● Ekstrakt z czarnego bzu – 
czarny bez ma działanie przeciw-
utleniające i poprawiające ela-
styczność naczyń krwionośnych. 
Pomaga zredukować obrzęki 
i jest idealnym składnikiem do 
stosowania w pielęgnacji zmę-
czonych nóg.

● Aminokwas białka kukury-
dzianego – składnik ten wspiera 
regenerację skóry i pomaga w od-
budowie tkanki łącznej. Działa 
nawilżająco i wzmacniająco, 
sprzyjając poprawie kondycji nóg 
oraz zapobiegając przesuszeniu 
skóry.

● Salicylan metylu – działa 
przeciwbólowo i przeciwzapal-
nie, szybko przynosząc ulgę przy 
zmęczeniu oraz bólach nóg. Sa-
licylan metylu jest często stoso-
wany w kosmetykach o działaniu 
chłodzącym, które przynoszą na-
tychmiastową ulgę przy opuchli-
znach i stanach zapalnych.

Zdrowe Nogi – Fundament 
Naszego Samopoczucia

Dbanie o zdrowie nóg to inwe-
stycja, która zwraca się każde-
go dnia. Dobrze funkcjonujące 
nogi pozwalają nam cieszyć się 

swobodą ruchu, energią i lekko-
ścią. Stosowanie kosmetyków 
zawierających aktywne składni-
ki, takie jak niacynamid, kasz-
tanowiec, czy witamina E, to 
nie tylko sposób na złagodzenie 
objawów zmęczenia, ale i profi-
laktyka, która pozwala na długo 
zachować zdrowie i piękno nóg. 
Warto o nie dbać i regularnie 
wspierać ich kondycję – bo zdro-
we nogi to podstawowy krok do 
lepszego życia.

Niebiańska Doskonałość

Wspomnienie z zamierz-
chłej przeszłości: mały To-
meczek jękliwie uskarżający 
się na pragnienie. Powrotowi 
z lasu towarzyszyły nieprze-
rwane prośby, by kupić mu 
coś do picia.

– W domu kompot – per-
swaduję. – Mama przygoto-
wała pyszny napitek. 

„Mama”, „pyszny napitek”, 
słuchając siebie skłonny by-
łem puścić pawia.

– Za pół godziny będzie-
my na miejscu i łykniesz 
czegoś najwyborniejszego 
pod słońcem – kończę swoją 
perswazję.

Istotnie, przed nami pół-
godzinna, może nawet kró-
cej trwająca jazda rowerem; 
z przodu dziecinne siodełko.

Miałem węża w kieszeni, 
ponieważ jednak synowskie 
nalegania nie ustawały, mu-
siało się to zakończyć ojcow-
ską kapitulacją. Wstąpiliśmy 
do  pierwszego napotkanego 
po drodze sklepiku i za chwi-
lę chłopak z błogim uśmie-
chem zbliżał do ust butelkę 
z coca-colą.

Po trzydziestu paru latach, 
odwiedziwszy mnie w moim 
lokum, zaraz po przekrocze-
niu progu:

– Pić mi się chce – zakomu-
nikował mój będący już w sile 
wieku syn. 

Ruszyłem w stronę kuch-
ni, ale on mnie powstrzymał; 
parzenie herbaty trwałoby za 
długo, a jemu strasznie chce 
się pić.

– Daj mi 10 złotych. 
Domagał się, aby dać mu 

dychę, to wyjdzie i w pobli-
skim handelku kupi sobie ja-
kiś napój.

– To już taki jesteś goły? – 
zdziwiłem się.

Burknięcie zamiast odpo-
wiedzi.

Zaopatrzony w forsę wy-
szedł, a ja postanawiam czas 
jego nieobecności wypełnić 
lekturą. Sięgam po książkę 
Bunscha o Aleksandrze Ma-
cedońskim, szukając pew-
nego miejsca, by jeszcze raz 
rozkoszować się stylem. Po-
szukiwany fragment to opis 
wędrówki przez pustynię 
w skwarny dzień. Aleksan-
der i jego druhowie konają 
z pragnienia. Wreszcie natra-
fiają na źródełko; wątły, do-
gorywający zbiorniczek ży-
ciodajnego płynu. Żołnierz, 
któremu udało się trochę za-
czerpnąć, podaje hełm Alek-
sandrowi. Towarzysze patrzą 
pożądliwie i markotnie, wie-
dząc, że dla nich już napoju 
nie starczy. Tymczasem król 
uniósł hełm do spieczonych 
warg.

I tu genialny Karol Bunsch 
błysnął swym mistrzostwem. 
Oto struga wody zalśniła 
w słońcu, spadając na ziemię. 
Fuszer napisałby: Aleksander 
przechylił hełm, woda wylała 
się i wsiąkła w piasek. Aliści 
zabrał się do sprawy znako-
mity prozaik, dzięki czemu 
przed wewnętrznym wzro-
kiem czytelnika lśni struga...  

Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (25)

Piju-piju

Czterdziestolatek długo nie 
wraca. A gdy się zjawił, ręce 
były puste. 

– Myślałem, że jak wrócisz, 
to z butlą lemoniady.

Odpowiedź opryskli-
wa. Moje pytanie było cał-
kiem niewinne, więc czemu 
zniecierpliwienie w jego 
odpowiedzi?

Aha, przypisał mi podejrz-
liwość. Ojcowskie podejrze-
nie miałoby według niego 
być takie: „Pewnie kupił piwo 
i wydudlił na miejscu.”

Mógłbym o synalu, repa-
triancie mającym za sobą 
dziesięcioletni burzliwy po-
byt w Londynie, opowiadać 
długo; dałoby się zebrać ma-
teriał na sążnistą nowelę. Ty-
tuł już gotowy. Nie najlepszy 
pod względem artystycznym, 
ale adekwatny: Syn marno-
trawny. Ramy konstrukcyj-
ne takoż są: dwa epizody, 
w których główny bohater 
– najpierw małoletni, potem 
dorosły – przejawia ogromne 
pragnienie.

 A.K.

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo TiO. 
Do nabycia w księgarni 
„U Leszka” - Legionowo, 
Stefana Batorego 10

MATERIAŁ PROMOCYJNY

Zadbane nogi – podstawa naszego zdrowia i energii

eprasa.pl a18da7fb9e
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nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

IO.6720.1.5.2024                 Gzy, dnia 04.11.2024 r.

OGŁOSZENIE 

Na  podstawie  art.  13a  ust.  1  oraz  art.  13i  ust.  3  pkt  1  ustawy  z  dnia  27  marca  2003  r.
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. 2024 poz. 1130) zawiadamiam o podjciu
przez  Rad  Gminy  Gzy  Uchwały  Nr  XLVII/303/2024  z  dnia  27  marca  2024  r.  w sprawie
przystpienia do sporzdzania planu ogólnego Gminy Gzy.

Projekt  planu  ogólnego  Gminy  Gzy  sporzdzony  zostanie  dla  obszaru  w  granicach
administracyjnych Gminy Gzy.

Wnioski naley składa na pimie utrwalonym w postaci papierowej w siedzibie Urzdu Gminy
Gzy  lub poczt  tradycyjn  na adres:  Gzy 9,  06-126 Gzy lub elektronicznie,  w tym za pomoc
rodków komunikacji elektronicznej, w szczególnoci poczty elektronicznej, na formularzu w postaci
papierowej  lub  w  formie  dokumentu  elektronicznego  (adres  poczty  elektronicznej  e-mail:
ug@gminagzy.pl) z dopiskiem „Wniosek do planu ogólnego Gminy Gzy”,  w terminie  do dnia
13.12. 2024 r. 

Wnioski  naley  składa  na formularzu,  zgodnym  z  rozporzdzeniem Ministra  Rozwoju
i Technologii  z dnia 13 listopada 2023 r.  w sprawie wzoru formularza pisma dotyczcego
aktu planowania przestrzennego (Dz. U. 2023 r., poz. 2509).

Na podstawie art. 39 ust. 1 i 2, art. 46 ust. 1 pkt 1 i art. 51 ust. 1 ustawy z dnia 3 padziernika
2008 r. o udostpnieniu informacji o rodowisku i jego ochronie, udziale społeczestwa w ochronie
rodowiska oraz o ocenach oddziaływania na rodowisko (Dz.U. 2024 poz. 1112.) zawiadamiam
o przystpieniu  do  przeprowadzenia  strategicznej  oceny  oddziaływania  na  rodowisko,  w tym
sporzdzenia prognozy oddziaływania na rodowisko ww. projektu planu ogólnego. Przedmiotem
strategicznej oceny oddziaływania na rodowisko jest:

Projekt planu ogólnego Gminy Gzy sporzdzony zostanie dla obszaru 
w granicach administracyjnych Gminy Gzy.

Zainteresowani mog zapozna si z niezbdn dokumentacj w siedzibie Urzdu Gminy adres:
Gzy 9, 06-126 Gzy.

W  zwizku  z  postpowaniem  w  sprawie  strategicznej  oceny  oddziaływania  na  rodowisko
zainteresowani  mog  składa  wnioski,  w  tym  do  prognozy  oddziaływania  na  rodowisko
i postpowania w tej sprawie w terminie do dnia 13.12. 2024 r. 

Wnioski  mog  by  wnoszone  na  pimie  w  siedzibie  Urzdu  Gminy  Gzy  (adres  jak  wyej)
lub  elektronicznie,  za  pomoc  rodków  komunikacji  elektronicznej,  w  szczególnoci  poczty
elektronicznej, na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego (adres
poczty elektronicznej e-mail: ug@gminagzy.pl) z dopiskiem „Wniosek do prognozy planu ogólnego
Gminy Gzy”, w terminie do dnia 13.12. 2024 r.

Wnioski o których mowa powyej powinny zawiera imi i nazwisko (lub nazw), adres
zamieszkania  albo  siedziby,  adres  poczty  elektronicznej,  o  ile  taki  posiada,  przedmiot
wniosku oraz oznaczenie nieruchomoci (numer lub nazwa obrbu geodezyjnego i numer
działki),  której  dotyczy,  oraz  wskazanie  czy  wnioskodawca  jest  włacicielem
lub uytkownikiem wieczystym nieruchomoci objtej wnioskiem. Dodatkowo mona poda
dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Organem właciwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Gzy.

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY CZOSNÓW
w sprawie wywieszenia wykazów nieruchomoci
gminnych przeznaczonych do wydzierawienia.

Informuj, e w dniach od 14 listopada 2024 r. do 6 grudnia

2024 r. na tablicy ogłosze Urzdu Gminy Czosnów zostan
wywieszone wykazy nieruchomoci stanowicych własno
Gminy  Czosnów  przeznaczonych  do  wydzierawienia.

Powysze wykazy zostan zamieszczone równie na stronie

internetowej urzdu oraz w BIP.

 
Wójt Gminy Czosnów
   - Anna Maliszewska 

pRaCa
dam pracę

ACTIVA Construction Sp. z o.o zajmuje 
się generalnym wykonawstwem 
inwestycji kubaturowych obecnie na 
terenie województwa mazowieckiego 
poszukujemy kierownika projektu-
robót budowlanych oraz Inżyniera 
budowy. kontakt:  rekrutacja@
activaconstruction.com  
 NDM 53530

Fabryka prefabrykatów żelbetono-
wych w Michałówku 1 zatrudni: 
specjalistę utrzymania ruchu, 
laboranta do działu jakości, inżyniera 
produkcji oraz cieśli i zbrojarzy tel.  
692 888 942  
 NDM 53529

Przyjmę ekspedientkę do sklepu 
spożywczego w pełnym wymiarze 
godzin.  tel. 601 10 20 30 
 LEG 53535

ZATRUDNIMY PIEKARZY, pomoc 
piekarza. Piekarnia Legionowo, ul. 
Zegrzyńska 36. te. 22 784 09 30, 22 
772 82 56. 
 LEG 53536

szukam pracy

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace pielęgnacyjne w ogrodzie, 
odchwaszczanie trawników, likwi-
dowanie mchu z trawnika, opryski 
na krzewy, usługa profesjonalną 
podkaszarką. 602-234-237 
 LEG 53516

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

docieplenia i drobne remonty. 
Solidnie. Tadeusz - 508-074-201 
508-074-201 
 NDM 53533

Elektryk złota rączka  515010373 
 LEG 53537

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53513

Hydraulik: naprawy-awarie-Re-
monty.  
Legionowo i okolice. Tel. 692-
827-915 
 LEG 53514

Malowanie, docieplenia budynków, 
wymiana dachów 507 567 910 
 PUL 53534

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

porządki

Solidna umyje okna. Legionowo 
515-949-526 
 LEG 53512

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

eprasa.pl a18da7fb9e
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

RoLniCTWo
sprzedam

Sprzedam agawy 517 743 348 
 PUL 53528

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

SpRzĘT iT

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PUL 53466
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Obchody rozpoczęły się 10 
listopada od mszy świętej w in-
tencji ojczyzny, która zgroma-
dziła mieszkańców i lokalne 
władze. Następnie uczestnicy 
wyruszyli w przemarszu pod 
pomnik Józefa Piłsudskiego, 
gdzie złożono kwiaty, oddając 

hołd wszystkim, którzy przy-
czynili się do odzyskania 
niepodległości. Uroczystość 
uświetniła obecność żołnie-
rzy z Batalionu Dowodzenia 
Wojsk Obrony Terytorialnej, 
podkreślając znaczenie tego 
narodowego święta.

Wspólne śpiewanie 
i przemarsz 11 listopada
11 listopada mieszkańcy 

ponownie zebrali się o go-
dzinie 12:00 pod pomnikiem 
Piłsudskiego, by wspólnie od-
śpiewać hymn Polski, co stało 
się symbolicznym wyrazem 
jedności. Uczestnicy mieli też 
okazję wziąć udział we wspól-
nym polonezie wokół ronda. 
Po uroczystościach przy po-
mniku nastąpił przemarsz do 
Areny Legionowo, gdzie przy-
gotowano kolejne atrakcje.

Festiwal Gęsiny i koncert 
patriotyczny

Na zakończenie obchodów 
odbył się XI Festiwal Gęsiny, 
który przyciągnął mieszkań-
ców smacznymi potrawami 
oraz rodzinną atmosferą. Fe-
stiwal promował narodowe 
tradycje kulinarne i integrował 
lokalną społeczność. Ważnym 

NARODOWE ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI

Legionowo świętowało 
NIEPODLEGŁOŚć!
Tegoroczne obchody Święta Niepodległości w Legionowie miały wyjątkowy charakter 
i trwały aż dwa dni. Rozpoczęły się 10 listopada, a zakończyły dzień później, 11 listopada,  
na XI Festiwalu Gęsiny. Wśród licznych atrakcji – od ceremonii przy pomniku 
Piłsudskiego, przemarszu i wspólnego śpiewania, aż po koncerty i rodzinne wydarzenia 
kulinarne – każdy uczestnik mógł znaleźć coś dla siebie punktem programu był kon-

cert Reprezentacyjnego Ze-
społu Artystycznego Wojska 
Polskiego, który wprowadził 
zebranych w atmosferę patrio-
tycznych wzruszeń i refleksji.

UM Legionowo

eprasa.pl a18da7fb9e
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14 kultura

ZAPROSZENIE

22 listopada 2024 r. o godz. 
18.00 w sali widowiskowej le-
gionowskiego ratusza zagra 
Quartet Krzysztofa Ścierań-
skiego w składzie: Krzysztof 
Ścierański – gitary, Waldemar 
Gołębski – EWI, Grzegorz 
Górkiewicz – instrumenty 
klawiszowe, Marcin Ścierań-
ski – perkusja. 

Liczba miejsc na koncert 
jest ograniczona i obowiązują 
wejściówki. Można je odebrać 
od 13 listopada br. od godz. 
14.00 w Powiatowej Bibliotece 
Publicznej w Legionowie (ul. 
Sowińskiego 15) w godzinach 
pracy biblioteki. Podwójną 
wejściówkę otrzyma każda 
osoba, która przyniesie kart-
kę z własnoręcznie wypisany-
mi życzeniami dla Szanowne-
go Jubilata. Wszystkie kartki 
z życzeniami przekażemy po-
tem do rąk własnych Krzyszto-
fa Ścierańskiego. 

Na przestrzeni 50 lat twór-
czej działalności Krzysztof 
Ścierański dał się poznać ja-
ko członek zespołów: Anawa, 
Laboratorium, Air Condition, 
String Connection, a potem 
lider grup: Ścierański Surzyn 
Trio, Ścierański Trio, Music 
Painters, The Colors, New 
Quartet, Ścierański Quartet. 
Nie sposób wymienić wszyst-
kich składów i wykonawców, 
z którymi współpracował, na-
grywał płyty, tworzył ścieżki 
dźwiękowe do filmów, spekta-
kli i innych projektów. Najlep-
sza jazzowa gitara basowa Pol-
ski według magazynu „Jazz 
Forum” od roku 1984 do dziś. 

O szerokim spektrum jego 
aktywności świadczą 163 pły-
ty, w tym 12 autorskich, które 
ma w swojej dyskografii. Grał 
na międzynarodowych festi-
walach jazzowych w 27 kra-
jach Europy, a także w Indiach, 

Indonezji, Kanadzie i Stanach 
Zjednoczonych. Reprezentanci 
światowej czołówki muzycz-
nej, tacy jak Pat Metheny, Paul 
Wertico, Carlos Johnson, Bill 
Bruford, Will Calhoun, Carl 
Palmer, Buddy Miles, Espe-
ranza Spalding, Boby McFer-
rin i inni docenili jego udział 
we wspólnych występach. 

Polecamy rozmowę przy-
bliżającą postać Krzysztofa 
Ścierańskiego, przeprowadzo-
ną w 2021 r. w ramach projek-
tu „Mój sąsiad artysta, czyli 
sztuka za/ścianką”: https://
p i k . leg ionowsk i .pl / i n fo /
zawartosc/39/

 Organizatorzy wydarzenia: 
Powiat Legionowski, Samo-
rząd Województwa Mazo-
wieckiego, Powiatowa Insty-
tucja Kultury w Legionowie; 
Partner: Miejski Ośrodek Kul-
tury w Legionowie.

www.pik.legionowski.pl

SIEDEmDZIESIąTKA 
KRZySZTOFA 
ŚCIERAńSKIEGO
W tym roku mieszkający w Legionowie wybitny muzyk –  
basista, kompozytor i gitarzysta Krzysztof Ścierański skończył 
70. lat. W związku z tym Artysta dalej planuje robić to, co kocha 
najbardziej, dzielić się swoją pasją do dźwięków improwizowanej 
muzyki instrumentalnej, i wraz z muzykami z autorskiego 
kwartetu zagra dla Państwa specjalny, urodzinowy koncert!

Urodziny 
K r z y s z t o f a 

ŚCIERAŃSKIEGO
QUARTET  
KRZYSZTOFA  
ŚCIERAŃSKIEGO
 Krzysztof Ścierański
 g i t a r y

 Waldemar Gołębski
 E W I

 Grzegorz Górkiewicz
 instrumenty klawiszowe

 Marcin Ścierański
 p e r k u s j a

powiat-legionowski.pl
pik.legionowski.pl

22 XI 2024 
godz. 18.00
sala widowiskowa 
ratusza w Legionowie
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LINIA S3
Do stołecznego portu lotni-

czego przez cały tydzień po-
jedzie 18 pociągów SKM linii 
S3. W odwrotnej relacji, w dni 
powszednie – do Radzymina, 
Wieliszewa lub Legionowa Pia-
sków, a w dni wolne od pracy, 
tylko do Legionowa Piasków – 
także będzie 18 pociągów.

LINIA S4/S40
Z powodu prac dotyczących 

przebudowy urządzeń sterowa-
nia ruchem kolejowym i zwią-
zanym z tym zamknięciem 
torów na odcinku Warszawa 
Aleje Jerozolimskie – Warsza-
wa Okęcie, pierwszy poran-
ny pociąg do Zegrza i ostatni 
wieczorny z Zegrza, pojadą 

w skróconej relacji z i do stacji 
Warszawa Zachodnia. Ponad-
to, w godzinach popołudnio-
wych, jeden pociąg do Zegrza 
rozpocznie bieg wyjątkowo 
na stacji Warszawa Służewiec 
(odjazd o godz. 16:39).

W dni powszednie pociągi 
SKM linii S4 w pełnej relacji 
pomiędzy Piasecznem i Ze-
grzem Południowym pojedzie 
17 par pociągów, z częstotli-
wością co około 60 minut. Na 
odcinku Piaseczno – Warszawa 
Główna będą kursowały także 
pociągi SKM S40, w liczbie 19 
par połączeń. To oznacza, że 
w dni powszednie na odcinku 
Piaseczno – Warszawa Zachod-
nia pociągi SKM pojadą z czę-
stotliwością co około 30 minut.

W dni wolne od pracy na 
trasie Piaseczno – Zegrze Po-
łudniowe pojadą 4 pary pocią-
gów z częstotliwością co około 

4 godziny. Pierwszy poranny 
pociąg do Piaseczna, wyruszy 
ze stacji Warszawa Gdańska, 
a pierwszy poranny do Le-
gionowa – ze stacji Warszawa 

Zachodnia. Natomiast dwa 
ostatnie wieczorne kursy 
z Legionowa będą w skróco-
nej relacji, do stacji Warszawa 
Zachodnia i Warszawa Gdań-
ska. Pozostałe pociągi będą 
kursowały pomiędzy Piasecz-
nem i Legionowem.

Koleje Mazowieckie (KM)
– 10 listopada 2024 r. wej-

dzie w życie korekta rozkładu 
jazdy pociągów KM, która 
będzie obowiązywała do 14 

grudnia br. W związku z koń-
cowym etapem prac na stacji 
Warszawa Zachodnia nadal 
będzie obowiązywała nocna 
przerwa technologiczna na 
linii średnicowej, w godzinach 
00:00 – 04:00. Ponadto na li-
nii średnicowej w dniach: 18 
listopada, 21 – 22 listopada i 3 
grudnia w godzinach wieczor-
nych będą dodatkowe utrud-
nienia w ruchu pociągów – in-
formują Koleje Mazowieckie.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Zmiany na kolei

Nowy rozkład jazdy pociągów

SZÓSTA EDYCJI 
KONKURSU „Europa 
z naszej ulicy”!
 
W imieniu Polskiej Fundacji Dzieci i Młodzieży 
zapraszamy 4-6 osobowe zespoły do przygotowania 
i przedstawienia projektu, wybrane zostanie 10 
najlepszych zgłoszeń, a ich autorów zaprosimy 
na prezentację do Warszawy. Nagrodą główną 
jest wyjazd do Brukseli w tym m.in. spotkanie 
z przedstawicielami Parlamentu Europejskiego 
i poznanie innych instytucji UE

– Celem konkursu jest zaktywizowanie młodzieży do uczest-
nictwa w życiu społecznym, poprzez zapoznanie się ze wspól-
nym dziedzictwem kulturalnym, historycznym oraz intelektu-
alnym Europy. Chcemy budować wśród młodych osób poczu-
cie wspólnoty, integracji, zaufania i przede wszystkim pokazać, 
że wspólne działania służą rozwojowi oraz wzajemnemu bez-
pieczeństwu w budowaniu lepszej przyszłości – mówi Sławo-
mir Piwowarczyk, koordynator konkursu.

Co trzeba zrobić, aby wziąć udział w konkursie? 
Zadaniem uczestników konkursu jest znalezienie i poka-

zanie związków swojej okolicy, miejscowości czy regionu 
z kulturą i wartościami europejskimi. Forma przekazu może 
być różnorodna, od prezentacji, po przygotowanie projek-
tu folderu, krótkiego �lmu, cyklu podcastów o różnorodnej 
tematyce związanej ze wspólną historią, czy też kulturą ca-
łej Europy. Wybór formy i tematu zależy od nieograniczonej 
wyobraźni młodzieży.

- Udział w konkursie to doskonała okazja dla osób, które inte-
resują się wspólnotą Europejską, historią Europy, a także przy-
szłością Polski i Polaków w europejskim dążeniu do wspólnoto-
wości - mówi Maria Holzer, dyrektorka Polskiej Fundacji Dzieci 
i Młodzieży.

Na zgłoszenia za pomocą formularza rejestracyjnego 
czekamy do 17 grudnia 2024.

Regulamin, zasady i formularz zgłoszeniowy znajdują się 
na stronie internetowej: 

https://pcyf.org.pl/programy/realizowane/europa_z_na-
szej_ulicy/o_programie

Polska Fundacja Dzieci i Młodzieży

OGŁOSZENIE

Od 10 listopada (niedziela) wejdzie 
w życie korekta rozkładu jazdy pociągów 
wszystkich przewoźników. Zmiany 
w kursowaniu Szybkiej Kolei Miejskiej oraz 
Kolei Mazowieckich będą spowodowane 
m.in. pracami torowymi na stacji Warszawa 
Zachodnia. Przed wyruszeniem w podróż 
należy zapoznać się z nowymi godzinami 
kursowania pociągów

eprasa.pl a18da7fb9e
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